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UtreLIi w Polsce zwolennicy wolnego handlu, 

bo dopiąwszy swego, zapracowują się w  swem 
niezem nie krępowanem  rzemiośle. Ci głośni dó 
niedawna trybuni ludowi, zwalający wszystko na 
nieudolne urzędy aprowizaeyjne, na  etatyzm, który 
miał krępować ich pryw atną inicyatywę, dziś są 
wolni od niegroźnych zresztą szykan urzędu wal­
ki z lichwą; producenci wolni są od zmory do­
starczania kontyngentu zboża, przed czen, naogół 
i lak potrafili się wykpić, dziś z tej miczem nSL krę­
powanej swobody korzystają w  całej pełni. I roz­
winęła się ..prywatna inicyatyw a" w  jednym, je­
dynym kierunku: w powszechnej lichwie i zdżier;- 
stwie. W  ostatnich tygodniach skoczyło wszyst­
ko w  cenie tak gwałtownie w  górę, tysiąc-marko- 
wy zarobek dzienny w  stosunku do kosztów u- 
trzym ania rodziny je^t tak znikomą kwotą, że

S p *® ś p i,1? a . - ć l a s f e a  ©  L i g a  Nffli»©dS@$sa
WARSZAWA, 16. 8. . (teł. w ł;) Z P aryża 

donoszSi: .(ieneralny s-skretaryat Ligi Narodów 
zażądał od wszystkich dokumentów i sp ra­

w o zd ań  w sprawie G-. Śląska.-‘Z każdego doku­
m entu m usi być zrobionych wiele odpisów, któ­
re zostaną, rozesłane członkom  Rady Ligi. W 
Paryżu uw ażają, że przygotow anie członków  
Rady do w ydania decyzyi potrw a najm niej 3 
tygodjfce.

PARYŻ, 15. 8. Pisma tutejsze w  icwlestyf 'obe­
słania spraw y górnośląskj-j do Ligi narodów  pi­
szą, co następuje: Briand1 zwrócił się do prze­
wodniczącego Rady Ligi narodów, japońskiego po­
sła Ismi z prośbą o zwołanie Rady. Baron Ishii 
proponuje term in n a  20 hm. Sądzą, że Rada naj­
wyższa zamianuje w  najbliższych dniach .pwego 
sprawozdawcę, a  w  tydzień potem  będzie mogła 
Rada Ligi obradować nad kwestyą. Niektóre- z

ludzie żyjący z tego, co aenobią, nagle znaleźli s ię . paryskich pism wyra*?ją jednak przypuszczenie, 
bez środków dó życia. Rodziny robotnicze, o k tó ­
rych zarobkach najfantastyczniejsze kolportowano 
plotła, nią m ogą więcej związać końca z końcenl; 
rodziny urzędnicze i wszelkich pracowników 
państwowych, które dotąd jak ąś» nadzwyczajną 
sztuką utrzymywały się przy życiu, teraz z przera- 
żeniem spostrzegły, że otrzym ywane pobory w y­
starczają  zaledwie na  Dardzo nieznaczną część 
mieniąca.

I gdy śfery handlujące, a  tych jest w Polsce 
coraz, większy nadmiar, jako też sfery produkujące 
przy wolności handlowania obławiają się i duszą W 
nadmiarze dochodów, równocześnie organizmem 
społecznym w Polsce w strząsają gwałtow ne walki 
ekonomiczna w  których ludność miejska i prze­
mysłowa ^ostatkiem sił walczy o możność życia.

Dzięki uchwałom sejmowym i rozporządze­
niom rządu zapanow ały w Polsce takie stosunki,, 
że gay składy handlarzy przepełnione są w szyst­
kie:®,, kiedy są zdolne podniebienie najbardziej 
rafinowanego paskarza zaspokoić, kiedy na wsf 
grom adzą się sterty pieniędzy papierowych,
w środowiskach przemysłowych, k tóre są zrodiem 
gospodarczego rozwoju państwa, ustaje praca, bo 
robotnik, tw órca tego bogactwa, nic potrafi za ­
pracow ać na środki do życia. *

Organizmem gospodarczym państw a w strzą­
sają ustawiczne śtreiki to tu, to ówdzie staje jakaś 
w ielka‘gałąź przemysłowa, bo kupiec i wieś cie­
szą się wolnym handlem z tej wolności 'pełnemi 
korzystają garściami. Już niejednokrotnie zw ra­
caliśmy uwagę na podobieństwo dzisiejszych cza. 
sów, do owych swobód saskich, wszak dziś chyba 
me mniejszego jesteśmy świadkami rozpasania.

Podejmowano próby trafienia do sumienia pro,'.
<łucentowy aby wyeliminowawszy pośrednika, dać 
możność konsumentowi zaopatrzenia się w  środ­
ki do życia. Jak  dorad!, próby te pozostały bez re- A waluta polska zniża się dalej ku punktowi 
zmtatu, bo chęć zysku jest silniejszą od instynktu i zerowemu, bo i  druk banknotów' nie może być 
społecznego czy zmysłu państwowego. zahamowany, gdy koszta administraeyi wzrastać

W  całej b. dzielnicy pruskiej jesteśmy świadi muszą z postępem drożyźnianych dobrodziejstw

że obrady Rady m ogą się przeciągnąć na  kilka 
tygodni. Również L.. George jesj zapatrywania, 
że Radia Ligi tak rychło nie poweźmie decyzyi i 
iem tłumaczy się jego zgoda na  zam iar francuski 
wysłania posiłków wojskowych n a  G. Śląsk..

Z kół prawniczych oświadczają, że do udziatu 
w obradach Ligi narodów  nad G. Śląskiem uprawg 
niona jest także Polska, ponieważ według 4. a r ­
tykułu kodeksu Ligi każde państw o w  niej r e ­
prezentowane m a być zaproszone do obrad jeśli 
na porządku dziennym są  spraw y dotyczące jego 
interesów. Lecz także i Niemcy mogą domagać 
się dopuszczenia ze względu na to, że są w  tej 
sprawie zaioteresów aiy . Możliwe jest, że i rząd1 
czesko - słowacki podniesie tę  sam ą pretensyę, 
ponieważ odnośnie do 83. art.. traktatu w ersal­
skiego m a praw o dio ewentualnego otrzym ania o- 
kręgu głupczyckiegu. ,(?).
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Ąjufgliiai i EfEemcy .uznają p sąd  so w ie tó w .
WARSZAWA, 16 sierpnia (tęl. wł.]. z  B erlina donoszą: EB najbliższym  czasie  rządy  an­

gielski i niemiecki og łoszą ak t uznania rządu  sowietów.

PoGltód głodnych Hm  Eih granicy polskiej.
WARSZAWA. 16 sierpnia (tel. wł.), Z Baranowicz nadchodzą alarm ujące wiadomości, że 

przem ycanie uchodźców z Rosyi zamieniło się na tłumny pochód. W  szczególności na  północnym  
odcinku II. arm ii głodujące m asy przechodzą przez granicę polską bez żadnej opieki i kon tro li 
policyjno sanitarnej. W  obozie w Baranow iczach stw ierdzono 5 wypadków cholery. Od strony 
Hom la ciągnie k u  granicy polskiej karawana, złożona Z 1500 furmanek z głodnym i uchodźcam i, 
wśród k tó rych  są chorzy na  cholerę i czerwonkę. Podobno w śród n ich  znajduje się w ielu agita 
torów  bolszewickich. *

Kłowy poseł niemiecki w Warszawie.
WARSZAWA, 16 sierpnia (teł. w ł.) . Dziś 

przybył tu  i objął urzędowanie nowy poseł n ie­
m iecki, eon Schon.

W .  —'♦»*—
Sprzeczności angielsko-franeuskie,

WARSZAWA, 16 sierpnia (Teł. wł.). „Daily 
C hronicie" jusze, że w dyskusyi nad  organizo­
w aniem  pomocy dla Rosyi u jaw niła się zasadni­
cza różnica poglądów między delegatam i fran ­
cuskim i a  angielskim i. Utworzenie .jednolitego 
kom itetu  m iędzynarodow ego jest więcej niż 
wątpliwe.

nslsreżftowsfti o GorRiju.
BERLIN. 16 sierpnia (E- E.) Znany pisarz 

rosyjski Mereżkowski wystosował list do G. H aupt- 
m tn a , w którym  twierdzi, że Gorkij nie jest 
pizyjacieiem  lecz najgorszym  wrogiem  narodu  
rosyjskiego. Mereżkowski pisze w tym  liście, * że 
obecnie dzieją się w Rosyi rzeczy okropne, o 
k tó rych  zagranica niem a najm niejszego pojęcia. 
Potem co się teraz dzieje m śsi nastąpić upadek 
sowietów i trzeba będzie udzielić pom ocy m ilio­
nom  głodnycł^ Rosyan.

kann gwałtownych oem. nstracyi głodowych i podj. 
stępnej agitacyi, k tóra usiłuje rozsadzić jednoli­
tość onństw?

wolnego handlu.
Robotmcy ra tu ją  się coraz częstszemi afccya- 

tni cenników cmi, walczą strejkam i o coraz droż­

szy kęs chleba. A odpowiedzialność za to spada 
na tych, którzy dziś milczą, a niedawno tak byli 
głośni, ‘gdy im potrzeba było wolnego handlu. 
Bo choć urodzaje w ‘Polsce są podobno rekor­
dowe, rekord wzięła też rena tych obfitych 
plonów.

CS3T1 "J ,ll,U5fR*ATT:
W e Łw -w 5 anie*ięexuiB 1S5 Mk., %t» dama 135 AU.., n» jwowmcyi 298 Ali, 

za granicą 8o3 M k.

CEN I 6G Ł33?55.t;
O g łoszen ia  w ic jecaw e  i zamiejscowa 1 w iorsa 
no:ipar*iI. 30 Jltk. Nadesłana 30 MŁ., Ne- 
k ro fo g n  M k.t Na pierw szej kokumiiU 
SU M k.t Przed k ron iką Gu M k., P o  krom ę* 
i kom unikaty bił 3£k., Drobn* osU szenia za 

każdy wyraz 4 SIk.
Cała stronica 10,080 M k., pół stronicy  fc.tOS 
>lk.. cała stronica pierw sza (p o i nagłówkiem)
30.006 MŁ. jedna  szpalta n a  p .erw ttrfj stronicy
10.006 M k. — Paski ma kol u Kinach U kuto- 

wyeh po ceni* .N adesłanego*.
O jło s iso ia  na niedzielę i św ięta o 66 proe. 
druU j. (Nuaasry Dzionnika Lad. są a a tid a t.) .

iir» Sil i i i  Lwlw, S)kjtłsSi 21. - Tel. Kr. 24.

Cm p.jsij*. *»
ukłjm >Abiri ' P»l*ki

Kr. 183, nBGtawa aiiatsaB nitawka. i . Lwów, czwartak 10 sierpnia 1821.
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SSaąd potski dc .Ĥ snansa.
( JW ..\ RSZAWA, 16. 8. (Pat.) Biuro prasowe
.M inisterstwa S. 7. kom unikuje: M inister spr. 
sa.gr w ysta ł do pana H ym ansa notę treśc i n astę­
pującej :

, W odpowiedzi n a  notę W aszej E kscelencji 
jh dn ia  28 .d ipca  1921 m am  zaszczyt oświadczyć 
co następuje :

Rząd polski zmuszony Ijest Stwierdzić z ża­
lem  że stanow isko zajęte przez rząd kowieński 

odpowiedzi n a  uchw alę Rady Ligi Narodów 
z dn ia 28^ czerw ca br. jest tego rodzaju, że ni­
weczy pozytywne rezultaty  osiągnięte podczas 
rokow ań prow adzonych pod wy sokiem kierow ni­
ctwem  Waszej E kscelencji. Z resztę stanowisko 
,to jes t analogiczne co do swojego oporu do s ta ­
nowiska, które dni? 3 m arca b. r. uniemożliwiło 
wykonanie tak sprawiedliw ej ucłiwafy Rady Li­
gi w sprawie ko n su ltac ji ludowej n a  teryloryum  
spornem. Cała treść  odpowiedzi litew skiej jak 
(również ponow na odm ow a rząpiu kowieńskiego 
w ejścia w stosunki z Polską służy raz jeszcze 
■za dowód że rząd kow ieński nie m a zamiaru 
uregulow ać sporu o .Wilno w sposób przyjazny

i że zdaje się sk łan iać do w ykorzystania obe­
cnej sytuacji w  sensie uprawiania na swoim 
terenie antydem okratycznej polityki eztennina- 
cyjnej w stosunku do bezbronnej ludności pol­

eskiej w rezultacie ozego J e s t  r.icwąAiłiwom, że 
w szystkie zobow iązania "'bnwzięte r w szystkie 
G slęps.w a n a  które dotychczas zgodził się R ząd 
polski i lucluJść Wilna, w naifzfeji dojścia do 
porozumienia niestety pozostały bez wyniku i 
■że stano.wfś&o “którego nie może się wyrzec 
vżąif kowieński pozbawił ich O£t’0fcj ra c j i  bytu. 
Ufając niemniej, że konflikt z Polską nie odpo­
wiada prawdziwym  życzeuiim  narodu litew skie­
go i  że sc isła  w spółpraca Polski i Litwy w 
nrzyszłości odpowiada, żywotnym  ńnsresom  o- 

‘ .m krajów, kR z ad jiolski'ętTiIe.cit swojemu "ciele- 
fcatowf przy Lidze Narodów profRAsken&zemu 
uiiac się do Cenowy Ho-go bm. zgodnie z życze- 

/nioni w yrażonem  przez W aszą Ekseelencyę, ftóy 
-inOgf duo'MU inform acye potrzebne eto opraco­
w ania raportu.

Podp. Slurmunf.

Usrmały Zjazdu sejmików w^eńskich.
. ( WILNO, 16. 8. (EE.) Zjaztl Sejmików Wi­
leńskich w ystosow ał następu jącą  depeszę do 
Naczolnika Państw a polskiego:

Pomnąc, że tym, k tóry  po 100 latach nie- 
„wrali przyznat ziemi wileńskiej w kw ietniu 1919 
r. wolność j prawo sam ostanow ienia o sobie 

Jest. syn tej ziemi a  zarazem  Wódz Naczelny a r­
mii polskiej, Zjazd w yraża m u dalej liołd i 
"daje w yraz u/noeU , że Wódz Naczelny w pracy 
nad  odrodzeniem  Ojczyzny nie spocznie, zanim 
■zgodnie z w olą całej ludności nie połączy na s ta ­
łe  ziemi te j z M acierzą".

Do m arszałka  Sejmu w ystosow ał Zjazd na  
)ującą“ depleszę:
,Z jazd  Ciał sam orządow ych w ileńszczyzny 

p rzesy ła Sejmowi ustaw odaw czem u na ręce Te­
go m arszałka w yrazy hołdu oraz nadz ie ji,_ża  
niedaleką je s t chw ila gdy przedstaw iciele ' lu- 
(dności W ileńszczyzny zasi.ądą w Sejmie pol­
skim do wspólnych obrad1 n aa  .sprawą całej

Ojczyzny". ~ ‘ ) l * ;
WILNO, 16. 8. ‘(E. Ej) Zjazd Sejmików po­

wziął następującą uchw alę o  zw ołaniu p rzed­
stawicieli ludnoścp W ileńszczyzny:

P izyjm ująe ostatecznie uchwalę, o zwołaniu 
zgrom adzenia ludowego W ileńszczyzny Zjazd 
fn iai na m yśli e i/ło  obrane n a  zasadzie ściśle 
przestrzeganej przez 5 przym iót. praw o głoso­
wania. Nie zgodzono się na  słowo ,,Sejm“ wy­
chodząc z założenia, że zgromadzenie powinno 
ograniczyć się do spraw y zadecydowania przyna­

leżnośc i kraju, nie>’ porusz  aj ąc innych kwestyh 
(co m y ło b y  odw lec zasadniczą decyzyę i przy­
czynie się do przedłużenia obecnego ^ ta n u  tym ­
czasowości. i

I Ich walono n astęprue:
Zjazd ośw iadcza, iż ludność W ileńszczyzny 

nie żywi żadnych zaborczych zam iarów  wzglę­
dem  narodu litewskiego i uznaje całkowicie je ­
go praw a do niepodległości, lecz odm aw ia mu

ipraw f rozszerzania swej organizacyi p aństw o  
wej ń a  ziemio z a m ie s z a  lej, przez ludność po lską  

Zjazd ciał samorządów} ch ziemi wileńskiej 
zakłada uroczysty pro test przeciwko exferm i- 
nacyjnej polityce rządu kow ieńskiego i piętnu­
je wobec całego św iata cywilizowanego jego po> 
.stępowanie^ uniem ożliw iające jakiekolw iek po. 
rozumienie.

OrffcMiutcya ptieniuuw w  po!sse.
w a r s z a w a ;, 16, 8. (Pat.)’. W  gmachu sej­

mowym odbyła się dziś konfereńcya posłów* i 
delegatów stowarzyszeń niemieckich, o której o- 
trzymaliśmy od naszego sprawozdawcy sejmowe' 
go następujący komunikat:

Z inieyatywy niemieckiego zjednoczenia p o  
słów  sejmowych odbył się w dniu 16 s ie rp n i 
w  W arszawie zjazd delegatów  organizacyi nie­
mieckich wszystkich dzielnic polskich. Reprezen­
tow ane były  wszystkie dzielnice Rzpltej, razem 
36 osób. Odbyła się żywa wymiana zdań o  o r ­
ganizacyi Niemców w  Polsce. Istniejące już orga 
nizacye narodowe postanowiły powołać do życis 
wspólne naczelne kierownictwo pod nazwą jGłóW- 
ny zarząd’ związków niemieckich w  Polsce". Zjazd 
odbył się w  najserdeczniejszej zgodzie wszystkich 
reprezentantów  Niemców w Polsce, którzy zorgeh 
nizowali 'się dla wspólnego urzeczywistnienia » 
obrony praw  przysługujących im na zasadzie kon. 
stytucyi. W  dniu 1? hm. zostanie zorganizowany 
Główny zarząd i ułożony regu.umin. W  dni ach 
11 i 12 września odbędzie się pr a wdopo u o bn te 
w Łodzi powszechny zjazd wszystkich obyw a­
teli polskich narodowości niemieckiej.

POINCARE PRZECIW L. GEOBGE owI. 1
WARSZAWA, 16. 8. (EE.)l Poincare atakuje 

gwałtownie L. Georgefa w  swym artykule w stęp­
nym w s,Matin“ z powodu tezy prem iera cSigiel- 
skiego, ze zagłębie górnośląskie powinno ńależeó 
do N.em.iec, bowiem zawdzięcza swój rozwój pra­
cy nkmieckiej. Poincare dowodzi, że  teza L. Ge- 
orge-'a zw raca się przede wszystziem przeciw  "An­
glii, bo z rów ną słusznością mogliby Niemcy za-' 
żądać dla siebie b. koloni; niemieckich w  Afryce 
które rozkw it swój zawdzięczają li tylko pracy 
niemieckiej.

a c r o  C a f i n o
Opowiadanie historyczne

przez

A l f r e d a  M  e  i  s  i i  c  r  a .
(Przekłat Felicyi Nossig.)

— ‘„Masz drzecie podać jego w artość 1“ — za- 
fwołał rów nocześnie Cepronio i Durazzo1.

— „Za pozwoleniom, wielmożni i szła che tm 
panow ie", — rzekł Cantador. —• „S ilę cudotwór­
czą  posiana ta  czara ja k ą  czarą, nic jako kam ień 
(jakąkolwiek by m iał nazwę. Mówię panom : klej- 
-notu lego rodzaju nie m oże oszacow ać jubiler, 
stary żyd’, jak  ja, m oże go tylko ocenić trafnie 
jKościół. Co kościół oznaczy i ustanow i, tyle 
,wart ten  kam ień, ń  cen'-, k tó rą  kościół oznaczy, 
(trmżna tylko podziw iać jako cyfrę astronom iczną, 
lecz nie m a n a  zijerai człow ieka tak  bogatego, 
by ją  złożył, "i za kam iuń zap łacił" .

W szyscy obecni spojrzeli po sobie z wy- 
tmownemi minami. Sędzia śledczy uśm iechał się, 
opal w yjął sw oją tabakierkę. A braham  Carita- 
dor zaś, cofając się krok za  krokiem  w śród 
ciągłych pokornych i czołobitnych ukłonów, 
ulotni! się przez boczne drzwi, nie w strzym y­
wany przez nikogo

ROZDZLfo* CZWARTY.
— „R obota w katedrze ukończona, Sacro 

,'Catmo jest w naszych rękach 1“ — zaw ołał Du- 
trazzo, gdy w kw adrans później w tow arzystw ie 
óp ata  Geproniego odwiedził Turbiniego.

— „Nigtfy, nie wątpiłem, a si$ to uda". —

rzekł Turbini. —  „A cóż pańska w iara? Czy 
po orzeczeniu starego 'A braham a wierzy pan 
jeszcze, że Sacro Galino jest szm aragdem ?" 

t —  G o? — odrzekł Durazzo;. —  Z\ d przecie ni 
słowem  nie zaznaczyły że kam ień nie 'jest pra- 
dziwy.

— „Z pe.wnością, bo m u brak ło  odwagi, 
natom iast przyznat za,pewne bez wahania, że 
(jest św iętym !" — rzekł śm iejąc się T urbina

■— „Żyd", — w trącił Cepronio, podniósłszy 
Świętą czarę, k tó rą przyniósł z sobą, i oglądaja.c 
j ą  z w szystkich stron, — „żyd mówił, jak  stary  
ugur Każde słowo by łoadw uznaczne".

Opat Cepronio, potom ek starej, lecz nieza­
możnej szlachty genueńskiej i dlatego przezna­
czony do sianu duchownego byl człowiekiem 

yfzydziestokilkoletnirn, m iłej powierzchowności 
i ży.wego um ysłu. Wi m łodości zajm ow ał gię. 

(chętnie alchem ią i często przy tyglu ćwiczył 
się w zgłębianiu problem ów przem iany m etali 
czy  w ytw orzenia proszku projekcyjnego: był 
,to bowiem czaą adeptów, twórców^zjloja i desty- 
latorów  eliksirów  życia. Cepronio był w ielbicie­
lem sztuk pięknych, znał się  n a  w artości obra­
zów, to też często przy zam ów ieniach p-owoły- 
jwano go jako znaw cę, W obec licznych stosunków  
ji znajom ości, byl też później używ any do mfsyi 
politycznych i przedsięw ziął kilkakrotne po­
dróże do T unisu  i Algieru, celem w ykupna chrze­
ścijańsk ich  niewolników. W ytwprne maniery 
obok powagi, dyplom atycznej zręczności-i pew ­
ności w zachowań u się, zw róciły n a  niego 
.wreszcie uw agę arcybiskupa; przez d łu g f czas 
uchodził za jego faw oryta.

— „Abbe Cepronio, pan, w podwójnym  cha­
rakterze, jako  anlykw arz i jako fizyk, jesteś 
kom petentny do w ydania sądu," — rzekł T ur­
bini. — „Cóż pan sądzi o  tym  klejnocie?"

— „Sądzę, że m pżn« go uw ażać za  n iesk m -
/

czenie cenny, a  zarazem  za  n iesłychanie bezw ar­
tościow y", — odrzekł opat.

— „Jak  pan to rozum ie?"
— ,’,Bardzo prostol Ta czara — ja ł zresztą 

wogóle w szystko — jes t tem, z a  co ją  uw ażam y. 
Uchyby ten czerep sam  dla siebie był jeszcze b ar­
dziej bezwartościow y, niż iesl, ale zarazem  b y ł 
naczyniem,, z którego wedle trad y c ji Hom er czer- 
.pał wodę,, lub Horacy p ił wino falem eńskie, 
*czy nie byłby n iesłychanie cennym ? Co praw da, 
.tylko d la łych, którzy w iedzą o Hom erze i Hor- 
yacym_ lecz nie d la  Lapończyków i M oskali. 
A oto la  czara jes t d la ogrom nej ilości ludzi nie- 
tylko antykiem , lecz także św iętością obdarzoną 
'cudotw órczą silą. M ożna ją  więc nazw ać n iesły ­
chanie certną".

— „Należy (jednak zauw ażyć", — w trącił 
Turbini — ,ze  wartość., k tó ra się identyfikuje 
z w iarą  ludzką, jes t czemś, co z każdym  dniem 
zm niejsza si$ i może już dziś rów na się zera. Na­
w et kubek H om era m usi w yglądać jak  k u b ek ’ 

;i' odpow iadać w arunkom  życiowym Homera, je­
żeli m a mieć w artość. Jeżeli jednak ktoś pokaże 
m am  now oczesną filiżankę do kawy) i powie, że 
ona by ła  w łasnością  piewcy Iliady, w szyscy go 
wyśm ieją1. I  tu jtest tak  samo. Z czarki, k tó ra za­

led w ie  pomieści kurczątko, nie mógł Chrystus 
spoży, wacSolSarnego jagnięcia, a w arunki Józefa 

q. A rym atei nie były  tego rodzaju, ażeby m ógł po­
siadać serw is szm aragdowy. Każdy to m usi zro­
zum ieć i tem sam em  nie wierzyć w świętość 
Sacro Galino. Durazzo zaś może pośw iad­
czyć _ że chociaż go nigdy nie widziałem , nie 
w ierzyłem  w eń nigdy. W łaściw ie dlatego tylko że 
m nie sprowokował, dałem  go oszacow ać przez 
fachow ca a lepiej było by gdybym  teg o aie  był 
uczvniL
* CC. a . n .).
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Jak Niemcy przygotowali napad na Górny Śląsk.
(Z tajnych aktów niemieckich).

N aprzód" krakow ski donosi*.
Na konferencji Rady Najwyższej w Paryżu 

.angielski delegat do kom isji m iędzysojuszni­
czej w Opolu ^sir Harold Stuart., nie zgodził się 
na. żądanie Francyi o .wysłanie nowych posil'-

f 'w  na Śląsk chw aląc „pokojowe usposobienie" 
emców. Pow iedział on^ że bandy Hofera nie 

•byłyby porw ały za  broń, gdyby Polacy nie byli 
'ich „sprow okow ali".
! Delegat angielski pow iedział w prost n ie­
prawdę, n a  dowód czego przytaczam y szereg 
faktów, znanych poufnie i rządowi angielski**, 
mu. F akta te  opierają się n a  szeregu autentycz­
nych dokumentów.

f W  styczniu br. rząd niem iecki (naczelna p re­
zyden tu ra  we W rocław iu oraz -centrala ,w Berli­
nie) w ydał pilne ppolecenie związkowi „w ier­
nych ojczyźnie Ślązaków", w Kladsku (Glatz), 
aby w hrabstw ie kladzkiem  rozpuścili pogłoskę o 
zaostrzeniu 's ię  „niebezpieczeństw a czeskiego" 
w celu pozyskania jak  najw iększej liczby człon­
ków dla związku. Zarządow i okręgowemu po­
lecono, aby pogłoski o „niebezpieczeństw ie cze- 
iskiem" gorliwie kolportował, ale żeby postępow ał 
ibardzo ostrożnie w  celu uniknięcia zatargów  
*z rządem  rzeczypospolitej czesko-słowackiej.

Dnia 18. albo 19. kw ietnia br, zaprosił kie­
rownik zarządu okręgowego w  Kladsku, w łaści­

c ie l dóbr Teuner, szereg ludzi n a  pilne zebranie 
(W Kladsku, nie w ym ieniając porządku dziennego 
obrad. Zebranie to odbyło  się przy zam kniętych 
'drzw iach. Ku zdziw ieniu wielu uczestników  ze­
brania , znaleźli się n a  sali znani najw ięksi prze­
ciw nicy „G rgeschu" (wiadomo, że rząd niemiecki 
jpod naciskiem  en tenty wy7 stąpił urzędow nie prze­
ciw  te j1 organizacjo, a nieurzędownie j*ą popie­
rał), m ianowicie reprezentanci rządu pruskiego: 
padprezyden t Śląska Zim mer (członek parly i soc. 
.większościowych) oraz prezydent rządu W ro­
cław iu . Panom  tym tow arzyszyło kilku radców  
prezydentury , oficerowie z generdlnej komendy 
,we W rocławiu, oficerowie R eichsw ehry, repre­
zentant m in isterstw a wojny w  Berlinie, landra t 

,;z Kładsjca i kilku landrató.w z sąsiednich okrę­
gów, kom endant tw ierdzy w  Kladsku, oficero­
w ie miejscowego pułku R eichsw ehry Nr. 7. itd.- 
(W: ogólności było to zebranie kierow ników zw al­
czanej dotąd p rzez  rząd organizacyi Orgeschu, 
jwspólme z reprezentantam i tegoż rządu.

Po zagajeniu zebrania  przez T eunera zabrał 
głos nadprezydent Zimmer, który — w ystosow ał 
;do kierow nika zarządu okręgowego, jak  i do 
(kierowników zarządów  innych ''kręgów w ezw a­
nie, aby oddali się rządowi do ayspozycyi, ce­
lem zorganizow ania zbrojnego o pora  przeciw  Po­
lakom  górnośląskim , .względnie przeciw  Polsce, 
ą. w razie potrzeby i pirzeciw entencie, a w tym 
celu żeby natychm iast przystąpili do organizowa­
n ia  swych okręgów. Dalej m ówił nadprezydent, 
że rząd jes t obecnie silnie zdecydowany staw ić 

tna całym  froncie Energiczny opór do ostateczno­
śc i i w ezw ał zebranych, aby przyczynili się 
wedle próżności do -odbudowy, siły zbrojnej nie­
m ieckiej. W dalszych wywodach mówił nadpre- 
żydent, że m ad niemiecki, mimo, że n a  zew nątrz 
poddaje się wszystkim  żądaniom  ententy, wkońcu 
jprzecież — przynajm niej n a ’Górnym Śląsku — 
(wystąpi do walki, m otyw ując to postanowienie 
różnym i powodami natury  politycznej i gospo­
darczej,

Po nadprezydencie zab rał głos prezydent’ 
rządu we W rocław iu j p rzem aw iał w typu samym 
duchu.
, Kierownik zarządu okręgowego, Teuner, 
w śród ogłuszających -oklasków zebranych, w yra­
ził zupełną  zgodę n a  pr-opozycye rządu  : w ezw ał 
rząd, aby po tak  długich prżeślado.w aniach (przez 
Polaków’) nareszcie złożył dowody, że myśli na 
sery  o o  zorganizow aniu opora  w  porozum ieniu 
ze stronnictw am i parlam entarnem u

Po tych przem ów ieniach n as tąp iła  narada 
'Zapytano kapitana R ich tera z kom endy w rocław ­
skiej, czy obejm ie organizacyę w ojskow ą po­
szczególnych okręgów. R ichter, zacięty przeciw ­
nik! będącego w ówczas u steru  rządu socyali- 

.stycznego, ośw iadczył, że w  ram ach, ustanow io­
nych przez rząd, nie może podjąć się zorganizo­
w a n ia  wojskowego okręgów i zażądał przede- 
■wszystkiem gw arancyi, że rząd zam iary  sw e trak 1- 
.tuie seryo, co może potw ierdzić tylko rząd cen­
tralny w Berlinie, a  nie prezydent; dalej zażą­
da!* różnych reform  w  organizacyi Einwohner- 
wełiry, w reszcie żądał pozw olenia zorganizowa­
n ia  z ochotników  z  rokn 1918— 1919 sp ec ja ln y ch  
.oddziałów pod speęyalną kom endą, — jednem  
słowem, jak  się kapitan  w yraził — utw orzenia 
nowej' armii.
f .  Do wywodów R ichtera przyłączyli się w szy­
scy  kierownicy zw iązków -okręgowych, 
i R eprezentanci rządu  w czasie długiej dysku- 
syi, przyciśnięci"uo m uru, nie chcieli z początku 
dać .wyraźnych oświadczeń, wkońcu jednak nad­
prezydent Zim m er z łoży ł następujące ośw iad­
czenie :

1 „W im ieniu rządu państw a (RześZy') i k ra ju  
.(Prus) wzywam  sin ie j szem organizacyę Ein-

..wohnerwehry do nafycTfmias'owego wojskowego 
zorganizow ania .się i żądam  od nich bezw arun­
kowego oddania się. do dyspozycyi rządu, któ­
rego bezwarunkowymi i niezm iennym  zam iarem  v 
jes t sławić zbrojny opór na całej lim f/aż  do 
ostateczności przeciw jakiemukolwiek oderwarTu 
ziemi górnośląskiej od państwa. Po w ysłuchania 
kierowników (wojskowych) obecnych tu związ­
ków  okręgowych i po naradzie ze swymi kole- 
gamji i w  porozum ieniu z reprezentantem  m ini­
sterstw a obrony państw a , upoważniam  kierów- * 
nikó,w zw iązków okręgowych, a  za ich pośred­
nictwem  kierow ników wojskowych do organizo­
w ania Eiuw ohnerw ehry w odrębne fo rm acje o- 
chotnicze, które przez istniejące grapy miejsco- * 
•we m ają być m ilitarnie zorganizowane. Kierow­
nicy okręgowi są  upow ażnieni do natychm iasto­
wego rozpoczęcia w erbunku ochotników’, którzy 
przysięgą i podpisem  m ają s ię  Zobowiązać do 
służby. Prow adzenie list pow ierza się  grup-om 
mi$5scowym. Kom endantowi twierdzy Klad«kc 
poleca się, aby listy  te zebra! i ostatecznie sfor­
m ował oddziały w porozum ieniu z  rządem ".

, Pomoc Reichswehry i poHcyi ochronnej nad­
prezydent Zimmer przyrzekł i Oświadczył, że 
odbudow a oddziałów  specyalnych, o których 
en ten ta sądzi, że zostały  zniszczone, daw no już* 
została  przeprow adzona i oddziały , te stoją do 
dyspozycyi. W końcu prosił Z. by ochotników 
nie werbow ać publicznie, tylko pryw atnie, od 
cźłów ieka do człow ieka.
t Ponie.waż faktycznie ze strony Czechów i 
Polaków nie groziło żadne niebezpieczeństwo, 
trzeba było sprowokować je  w  jakikolw iek spo­
só b . N aturalnie, że trzeba było  to  robić w  tajem- 
micy, aby uniknąć wobec zagranicy zarzutu, że 
Niemcy bu rzą  pokój.

Zaraz po tej konferencyi w Kladsku zabrali 
się kierow nicy zarządów  okręgowych do in stru ­

o w a n ia  swych członków  i obm yślenia Środków 
do wy7konania planu. Z przem ów ienia nadprezy- 
denta Zim m era spisali p rotokół i wTaz r  wyja­
śnieniem  kap itana R ichtera w ysłali kury era do 
^Berlina, z prośbą, alyy sprawy7, ustalone na  kon­
ferencyi otrzym ały potw ierdzenie ze strony mia­
rodajnych czynników rządow ych w Berlinie.

To potw ierdzenie nadeszło  dn ia  23. kwict- 
nją do .kierownictwa okręgowego w  Kladsku.
To potwierdzenie było podpisane przez pruskie.7?!) 

;'prezydenta ministrów, przez pruskiego irdniet.a 
spraw wewnętrznych i przez ministra Reichs­
wehry.
i Wi ostatn ich  dn iach  kw ietnia R ejchsw ehra 
^obsadziła — m imo czujności .wojsk koalicyj1- ■ 
py ch  — linię dem arkacyjną i dopiero J ś  lej p ro­
w o k ac ji nastąp ił w ybuch pow stani w  niskiego, 
jak o  czyn rozpaczy dla obrony p rz c a ju ż  doko­
nanym  napadem . ■ .

Rokowaeia angielsko-irlandzkie przed rozbiciem.
LONDYN 16. 8. .Tak donoszą p ism a , roko­

w ania angielslcb-irlandzkie nie zapow iadają po- 
jmyślnego rozwiązania. Irlandczycy wysunęli d a ­
leko idące postulaty jak  żądanie wypjłaty odszko. 
dewań za m ordy i spustoszenia poczynione 
przez Anglików, w Irlandyi. W yniosłoby to około 
7 milionó.w funtów  szt.. "W ullim atum  swem 
m ają się podobno “dom agać pełnej .niepodległo, 
ścć Ilia Irlandyi oraz gw arancyi d la integralności 
i ineulralności krajni.

W  kołach angielskich1 panuje nastró j pesy­
m istyczny i przypuszczają „ że irlandzcy ekstre­
miści wzięli górę nad  ugodowemi tendeneyam i 
prezydenta de Valery. *

’ HORSEA. 16. 8. (Pat.). Pj7asa  donosi, że re­
zultatem  ostatn iej rady gabinetow ej angiel­
skiej było w ysłan ie odpowiedzi n a  no tę De Va- 
lery. 'Odpowiedź wyznacza najbliższy wtorek, 
jako term in rządu angielskiego d la zgody z Irhm - 

.uyą. —
Lloyd George niedaw no opublikow ał list, 

który gen. Smuts, prem ier południow ej Afryki, 
przed swoim odjazdem  w y sła ł do De Valery. 
L ist ten utrzym any w tonie dram atycznym  za­
w iera gorący apel do sirtPeinistów, by przyjęli 
{ofertę rządu angielskiego, Bmuts wzywa aby roz­
w iązanie problemu irlandzkiego opierało s ien a  
zasadzie ulsterskiej.

Anglia ;— pisze Smuts — oferuie niezliczone

przywileje i formę rządu d la pozostałych  26 
okręgów ściśle złączonych z 1J1 sterem  węzłam i 
ekonom icznymi i politycznymi. Rząd angielski 
zam ierza w prow adzić odrębność polityczną tych 
p row incji przez Lilka stopniow ych etapów, z 
których pierw szym  byłaby konstylucya d la po­
łudniow ej Irlandyi. Postępow anie Anglii w tej 
spraw ie byłoby zupełnie analogiczne do postę­
pow ania jej w południowej Afryce. P rem ier an­
gielski oferuje kompletny sta tu t dominiów dla. 
26 okręgów  południow ej Irlandyi z pęw nem i sfra- 
tegicznerni ograniczeniam i d la  niektórych m iej­
scowości. Zastrzeżenia takie w niczem  nie za­
g rażają  zasadom  wolności Irlandya stanie się 
w ten sposób jednym  z 17 członków angielskie­
go im peryum  i będzie podlegać nie rządowi an ­
gielskiemu, lecz radzie ogólno-państwowei, któ­
rej członkiem  je s t także i ,'A.rig’ia .

Roshunek feśsżęsy mcfżna zreali­
zować za Giekiam tysko w jednym 
banku. B ile t skarbowy wszgdzie, 
w Każdym urzędzie podatkowym, 
w 'kasie skarbowej i w oddzia­

łach P. K. K. P.
/
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REPERTUAR TEATRU MIEJSKIEGO WE LWOWIE:
W środę 17 bm. »Faust". Gościnny występ Stefanii 

Marynowicz i Dawida Jarosławskiego.
We czwartek 18 b. m. .Romantyczni* Rostanda.
W piątek b. m, .Romantyczni* Rostanda.
W sobotę 20 b. m. „Cyrulik sewilski*. Gościnny 

występ St. Marynowicz i D. Jarosławskiego.
W niedzielę 21 b. m- „Skowronek1* z p. Lubicz.
W poniedziałek 22 b- m. „Cyrulik sewilski**.
We wtorek 23 b. m. .Romantyczni*.
Po każdem przedstawieniu wieczcrnem czesają 

wozy tramwajowe do użytku Publiczności we wszystkie!) 
kierunkach. \

tfirarcie bntillTEU Leo^iSRlEI
nieodwołalnie we czwartek dnia 18 sierpnia 1921.

Próby z wesołej i melodyjnej operetki „Król się 
bawi** zr znakomitym Hanuszem w tytułowej roli, do- 
hiegają końca. Sketh „Gra w durnia** wzbudzi, orgię 
śmiechy — Bilety do nabycia wcześniej w sklepie WP- 
Gabryela, ul. Legionów.

  ♦ € ♦ -----

(.) CZY JUZ JESIEŃ? Jesienny nastró j unosi 
się w śród d rżących  od kropel deszczu traw  i 
liści. Spalone żarem  niedawnym, nabrały tu i 
ówdzie tonów czerw onych rudych złocistych 

■«. cicjw plusk deszczu j szm er w iatru smętnego 
przypom ina im dziś nieodw ołalnie, ć»  to już 
późny siprpień— Po szale upalnym , po żarach 
niesam owitych^ "gorączkowych., poczyna się re­
konw alescencja  Ale m łodość m in ę ła .. P rzyroda 
ca la  w ygląda jak  człowiek, który opierał się 

d łu g o  niszczącej dłoni starością ale r.akoniec 
po przejściu ciężkiej niemocy, spostrzegł ze 
smutkiem, ż? jego wciąż trw ająca  m łodość by ła  

'złudzeniem  by ła  sztucznym  j wyjątkowym  roz­
kwitem, klóry zniknąć, musi, w  m yśl praw- n ie­
ubłaganych  bo już czas bo późno... Takim  n a ­
strojem. tchną złociste listki żegnające się z 
r-rdaimem drzewem . Czy już jesień? — pyta 
•przechodzeń wadząc to p ierw sze, piękno lecz 
'rłęskiłfo lejnotv złotogłowiu jesieni... 
i (.) Z KUCHU ARTYSTYCZNEGO. W  czasie 
[Targów 'W schodnich u rządza Związek Polskich 
r\rtystó.w  Plastyków  w ystaw ę sztuki i przem y­
s łu  artystycznego,. W ezm ą w niej udzhił arLyćęi 
z  całej Polski o raz  artystyczne .w yIw jfn ie ,drko- 
Sły zawodowo i t. d- Ujrzymy z;.*4in artystyczne 
kilimy _ koronki, zabaw ki. Osobny dział stano­
wić będą dzieła sztuki ^m alarstw a i rzeźby. ,\Vy- 
isiaw a me wątpliw ie będzie bardzo ciekawa, b u ­
dzi. też juz dziś ogóine zainteresow anie w ko­
ła  cK artysty cznych.’

ZJAZD STRAŻY POŻARNYCH. D nia 8 i 9 
w rześnia r. b. odbędzie się w W arszaw ie ł-s^y 
w  Polsce Zjazd Delegatów Straży Pożarny eh, a. 
Ho ceiem  zjednoczenia przeszło  2-ch tysięcy istnie 
jących drużyn  strażackich o przeszło  100.000 
•członkach w jeden Zw iązek S traży Pożarnych 
Rzeczy po spó! i tej Polskiej.

Na liczbę 2-eh ły s in y  o rg an izac ji s traża ­
ckich przypada zaledwie 00— 40 p ła tnych  s tra ­
ży zowodowycb, a  natom iast reszta  s ą  lo orga- 
m zacyc srybywateiskie ochotnicze.

Z TEATRU. W e środę 17-go bm. , F au s t” 
,po raz drugi z gościnnym  występem uJutdeniey 
publiczności S tefanii M arynowicz, tHru. yrzył- 
pomni się pamięci Lwowa w part;.* M ałgorzaty. 
AV roli W alentego wystąpi znakomity a rty sta  
joper rosyjskich D. Jarosław ski, który 'św ęeii 
wielki sukces n a  ostatn ich  przedstaw ieniach 

Rigolelia” . W nczedstaw ienir tem wystąpi po 
|a z  pierw szy pJM tehat Mterjim' w psriy j Mefista.

P. Marfrnj jest zaangażow any n a  stałe z o- 
pery poznańskiej. We czw artek wznowienie „Ro. 
jm antycznych” R ostanda w tłum aczeniu Bctmpu- 
ta . P ełna uoezyi kom edya dą pole do popisu 
ywieżo pozyskanem u d la sceny lwowskiej Po- 
Jińskiernu, który kreuje role Percineta i Łoziń­
skiej w roli Sylw etty . Role kom icznych o^ców 
spoczyw ają w dośw iadczonych rękach Justiana 
T Kalinowskiego, k tóry  powrócił z Teatrów  k ra­
kow skich na. scenę lwowską. R eżyseruie Gustaw 
Rusiński, który od tw arza znakom itą postać Stra- 
fo rd a .

Piękna w ystaw a podniesie walory Rorlando- 
jwzbiugo arcydzieła, . \

KONFEUFNUYA DELEGATÓW TJRZĘlW!-> 
K0W  P BZEDFlEj UOfi ST\Y •'DRZEWNYCH od­
by ła  się w  n iedzielę 14 bm. w lokalu Związku u- 
rzędników  pryw atnych. Na konferencji tej re- 

jprezenlow anych było obok b iur lwow skich 21 
yniojsoowości. Po ukonstytuow aniu się i przęd- 
j staw ieniu spraw y przez przewodniczrjrego Zw ią­
z k u  urzędników i urzędniczek p ryw atnych  po­
stanow iono:

P rzedstaw ić zjazdowi ogólupmu urzędników 
J  urzędniczek pryw atnych, który się m a odbyć 
►cc Lwowie w czasie Targów W schodnich 
konieczność stw orzenia ogólnej o rgan izacji u- 
rzędników pryaw atoych vf myśl uchw ał zjazdu 
pracowniczego w .Warszawie. W ezwać w szyst­
kich już zorganizow anych ,  ą!i,- osobisty agita- 

Lcyą doprowadzili do tego, by w szyscy p racu ją­
cy w b iurach po tartakach , fab ry k ach -i w lasatch 
jako urzędnicy stali się członkam i o rgan izacji.

,W ybrać m ężów zaufania |  którzyby stali w  kon­
takcie z Komitetom organizacyjnym  i p rzepro­
wadzili ściśle uchw ały m ająca n a  oclu wzm o­
ż e n ia  „ rozszerzenie i ustalenie orgąnizacyi.

Domagać .się ustaw ow ego uregulow ania 
stosunków  sslużbowych i norm  płacy' jakoteż 

i eprezentacyi zawodowej. Ustanowić s ta łą  repre . 
zentacyę zawodową,,, Jctóraby b y ła  uprawnioną.

, v imie.piu wszyetkieft pracow ników  w ystępyw ać 
działać, Uchwalono nadto, i

Obowiązkiem każdego większego b iu ra  1 
jkażdego powiatu je s t w ziąść udział w zjaździe 
ogólnym.

Polecić prezyuyun) Związku urzędników  i 
S urzędniczek pryw atnych przeprow adzenie całej 
Jakcyi przygotowawczej.
j LOSY MONOPOLU CUKROWEGO. Minjster- 
j stwo skarbu oddaw na chciało się zrzec monopo­
lu cukrowego a  nałożyć akcyzę n a  cukier w 
w olnym  handlu. 'Opierają p ię  tem u przem ysło­
wcy nie chcąc akcyzy^ uw ażając monopol rzą- 

j do wy za dogodniejszy d la  siebie. M inisterstwo 
,ł!o oprącę.wało już projekt zniesienia monopo­
l u  lego i w najbliższym  czasie złoży go radzie 
m inistrów . Kupcy polscy ćbtyt, zająć się roz- 
sprzedażą cukru lecz przew idują po trzebę kon­
tro li albowiem  zapasy cukru są  nim yystarcza­
j ą c e  i m ogą być wykupione przez .spekulasitów-. 
ęGubier w  , wolnym obrocie” jak  p rzew id z i, ku. 
p cy  byłby tańszy  jak  obecnie w pasku., lecz o 
wicie droższy jak  w obecnej cenie na  kartki. '*

SPRAWA FUZAPPU. S tarosta SwitalsiR, Leon 
i Natan Nussbaumowie, jako pryw atne osoby sg 
ścigani SSie za zbrodnie, jak inni urzędnicy Pu . 
zappu, lecz tylko za występek. Z obaw y ucieczki 
w  myśl u k.. § 175.. II. i III. zostali aresztowani 
na czas śledztwa. Areszt ten, wedle ustaw y trw ać 
może tylko do trzech miesięcy, a następnie gdy 
złożą kaucyę, m ogą odpowiadać z wolnej stopy. 
Z powodu, że term in tego aresztu wymienionym 
już upłynął, w  ub. niedzielę odbyła się sesya Izby 
radnej pod przewodnictwem r. Phibppa. Uchwa­
lono, ażeby Leon Nussbaum złożył kaucyę 2, b rat 

; jego Natan 7, zaś Switalski 10 milionów mardę. 
P rokurator dr. Swoboda sprzeciwił się niskiemu 
wymiarowa kaucyi, to też sprawy tę będzie roz­
trząsać ponownie sąd apelacyjny

Janas oskarżony jest — jak opiew a oskarża­
nie — o  handel łańcuszkowy i przedsiębranie 
nieuczciwych machinacyi i o to, że przestęp­
stwem swefti wyrządził szczególnie ciężką szkodę 
interesom  publicznym;, co mógł przewidzieć. I w 
myśl ustaw y sejmowej o lichwie wojennej grozi 
m u kara, tą  ustaw ą przewidziana, do iO milionów 
•ggrzywny, oraz kara śmierci. Areszt jego, po- 
ttobnie 'jak i urzędników Puzappu, jest obliga­
toryjny i nie m ogą być oni wypuszczeni z w ię­
zienia śledczego naw et kaucyą.

Możłiwem jcst,jże  urzędnicy Rembacz i Ru-‘ 
bel bęcią wj-puszczeni na wolność, albowiem mieli 
oni nie brać iktziatu w 'zbrodlniczych man*pulaę 
cyach, tylko niedbale spełniali sw e obowiązki.

NAPAD NOCĄ NA ULICY. W czoraj po pół­
nocy zjawił sio w  pogotowiu ratunkowam w y­
lękniony 32-letni handlarz Chaim Roseufeld i o- 
powiedział, że bandyci napadli na  niego w  ulicy 
szpitalnej, pobili Laskami i zrabowali mu zega­
rek i portfel z gotówką. Siady pobicia w  po ­
staci Tuczonych i ciętych ran  na  głowie i tw a­
rzy zaopatrzyli m u sanitaryusze. Policy** pow in­
n a  stwierdzić fiaikt -jodany przez Rosenwalda i 
wysziweić SDrwwpcrw napstelu i mbimlcu.

4y

\

REWOIAVER POD PODUSZKĄ. W ub. ponie. 
działek wieczór 2C-letnia M arya Krzaczkrwską, 
służąca u  właściciela fabryki stolarskiej ..Braci 
Siwek" w  Zam arstynowie przy- ul. Lwowskiej 8, 
ścieląc łóżko; przypadkowo rzuciła na  podłogę 
browning ukryty pod poduszką. Rewotwer, ude­
rzywszy o posadzkę, wypalił, a kula ugodziła 
Krzaczkowską w  łewą nogę powyżej kostki u- 
szkodlziła jej fatalnie Kość i ugrzęzła w  cie.e. 
Pogotowie ratrmkowe udzieiiłb zranionej pierwszej 
pomocy i odwiozło ją do szpitala.

\  Z POLICYL SW  ub.. poniedziałek inspl Łu- 
komski objął urzędowanie. Dnia tego wysiał na 
miasto 10 patroli policyjnych i konnych policyate- 
tów. Przechodzących urzędników i wywiadow­
ców do oddziału bezpieczeństwa żegnał dyr. po i 
Reinienaer, zachęcając ich do dalszej pracy nad 
bezpieczeństwem publicznym. Pewna część funk­
c jo  nary uszy policyi nie zdecydowała się jeszcze 
wstąpić do służby w  policyi państwowej, nie. m a­
jąc tam  zagw arantow anych rang  obecnie piasto­
wanych. Komendant policyi państw .. Hentschel z 
W arszaw y bsfwi obecnie w e Lwów* > i zapewne 
spraw ę tę załatw i pomyślnie.

NAGŁY ZGON. Zwrotniczy kolejowy M arek 
Kazimierczuk, lat 42, przedwczoraj o gOuż. 11 
w nocy ustaw iał zw rotnicę na  dVrorcu Podzanir 
cze. IW tej chwali upadł na  ziemię i wkrótc* 
zmarł. Zawezwane pogotowie ratunkowe skon­
statow ało zgon nagły Kazimierczuka, a  sekeya 
zwłok ustali przyczynę śmierci.

PSY KĄSAJĄ. W  realności przy u l. K aspra 
Bączkowskiego złośliwy pies pokąsał w  rękę Fr. 
Kolańkowską, nauczycielkę.

Mojżesza K urzera pokarał pies w  praw ą no­
gę, Pogotowie ratunkow e udzieliło iin pierwszej 
pomocy.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. W  mieszkaniu 
E. Horstein przy ul. Gliniańskiej 8 a. złodżLeje w y- 
biii nocą szybę i sk-ad!i futro i garderobę w ar­
tości 100.000 mk.

P. Woźniakowi kupcowi "z Nowego Sącza- 
skradziono w. wozie -tramwajowym  K-D zegarek 
srebrny ze złotym łańcuszkiem w artości 70.000 nik. 

— — .

— NA STRE.TKUJĄCYCII ROBOTNIKÓW, W 
LODZI, robotnicy w arsztatu  %,Prem ier” * w Bo- 
ryslaw iau , przez to w. Antoniego 1’ilu tj 12.00C 
m arek.

— NA FUNDUJZ PRAS. „DZIENNIKA LUD." 
£irzez to,w. P aw ła D enasicw icza w  Drohobyczu 
10.000 m arek.

Dalsse datki przyjmuje Administracya „Dziennika 
Ludowego" we Lwowie, ul. Sykstuska I. 21. II. p.

— —
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PRU SK! M iL IT A R Y Z M  OBCHODZI RO CZN ICĘ  
ZW YC IĘSTW A,

i GDAŃSK. 16. 8. (Pat.). Z Królewca donoszą: 
.'Wcaoąajj i dziś odbyty się tu wielkie maiYfesta- 
cye naoyobaHstyczne celem uczczenia roczni 
cy zw ycięstw a H indenhurga n a  jeziorach m a­
zurskich Równocześnie socyaliśći wszystkich 
obozów i kom uniści urządzili konir-nemon- 
styacyę skierow aną przeciwko obchodowi na- 
cyonalisLyczneinn juko czysto m iliłaniem u. N a 
uroczystość przybył też m iędzy lanyirń L uden- 
dorff jako zastępca Ifindmiburgia i jako  przedsta­
w iciel daw nej arm ii niemieckiej. W ygłosił on. 
obszerne przem ówienie, które zakończył wy­
rażeniem  nadziei, że Rosy a  pobita n a  .jeziorach 
m azurskich 'p rzez wojfca uien.teckie nigdy już 
zapew ne nie będzie wrogiem Niemiec.

Ju t % d ra ipw,iie n p
„ X I I  C E S A R Z U ”
S3o t.3l.»G<8 im ISiSissfBsfTazjri' „ D Z lg fS IH IK II 

ise snszifs^kh fesIągayrHfficte.

X OCHRONA LOKATOROW, urzęduje w  
poniedziatŁ., środy i soboty od 7..mej godziny, 

ie cz . w  lokalu R ynek 3. II p
t

%

0
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Sî ejk îoibotnikócii m zakładach «t®jsk
Jeszcze z końcem  m aja robotnicy  pracujący 

w zak ładach  -wojskowych postaw ili żądania 
podwyżki ich p łac o 180°/o od płacy zasadniczej 
i w ypłaty  jednorazowego zasieku w wysokości 
jednom iesięcznych poborów. Prow adzone per­
tra k ta c je  przeciągały się w nieskończoność, a 
w międzyczasie rosła  też drożyzna do nieboty­
cznej wysokości. In ten d an tu ra  lwowskiego DOG. 
godziła się na 140 °/e podwyżkę płacy zasadni­
czej, a w spraw ie jednom iesięcznego zasiłku 
oświadczyła się odm ownie, tłum acząc te  n a  to 
potrzebna jest aż uchw ała Sejmu.

Poniew aż reprezentanci in ten d an tu ry  zasłonili 
śię brak iem  pełnom ocnictw’ w spraw ie zaspoko­
jenia w szystkich żądań robotniczych i w tej 
sprawie zwrócić się m ieli d« W arszawy, robotnicy 
nie m ogąc się zgodzić n a  dalsze przeciąganie 
spraw y n a  olbrzym iem  zgrom adzeniu w ponie­
działek uchw alili od w torku  w strzym ać się od 
pracy.

W  m yśl tej uchw ały  wczoraj rano  wstrzy­
m aną została p raca we w szystkich zakładach 
wojskowych. Strejkuje około o.000 ludzi.

Dla inform acyi podać należy, ze płaca ro ­
bo tn ika kw alifikow anego wynosi od 446 Mk do 
550 Mk dziennie, w  Krakowie od 650 do 1000 
Mk dziennie.

Ani więc w stosunku do iunych  m iast, ani 
w stosunku do dzisiejszej drożyzny żądania ro ­
botników  lw ow skich nie są wygórow ane, a Lwów 
należy do najdroższych m iast w Polsce.

Ponieważ spraw a ta nie została ugodowo za­
łatw iona, na odbytem  wczoraj popołudniu  zgro­
m adzaniu strajkujących uchw alono jednom yślnie 
w ytrw a w strajku aż do zaspokojenia w szystkich 
postaw ionych żądań.

Solidarność strajkujących jest wzorowa.
W zywa się robotników , aby aż do załatw ie­

n ia  tego konfiiktu pracy w zakładach  wojsko­
wych nie przyjm owali.

Umowa amerykarśsko-rosyjs^a 
w sprawie pamscy dis Rtisyi.

Kłajpeda dia Litwy za unię 
z Polską?

•ino na  'ucn.-u porozum ienia Jilewsko-francuskiego 
fw sprawie K łąjpeuy "Dzienniki iue';,tfiecfcie wy-

RYGA, 16. 8. (Pat.). Podczas konfarencyi L i .1' GDAFSE, 16. 8. T(Pat.j Z K rólewca donoszą: 
tw inowa z  Brownem ustalono następujące punkty imiądz.iU Niemcy z biurowy napad  na hotel Lo 
umowy: , v

1) Rosya sowiecka przyjmuj ć na siebie tran s­
po rt produktów i
mieszczenie. 'w a ć ' Litwie Kłajpedo, by ją  pozysruu

2) Jeżeli Amerykanie przerw ą sw ą pomoc — rpślsko -h tew sjie j. Z wiarygodnego rzekomo z'ró- 
będą magli wywieść wszystkie zapasy i swćbodU d la  donoszą pism a m enuecltie w fe f  sprawie 
nie wyjechać z Rosyi. __ t-t;e TAtewski m inister spraw  z a g ra n ic z n y ^  odno.

dostarcza lokali h a  ich po-U rażają przypuszczenie • że ‘F ra n c ja  chce óflaro-
rjla unii

S) Amerykanie korzystają z pełnej swobody 
ruchów i przejazdu kolejami bez formalności.

4) Amerykańska aclministracya pomocy dostar­
cza produktów <k> juiówionego portu na  swój 
rachuneir.

Dalszy zaś transport . i  ochronę transportu 
bierze na  siebie Rosya. H

5) Amerykanie w Rosyi otrzym ują automobile 
5 benzynę do nich.

'6) W szystkie dostarczone do Rosyi produkt;, 
uważane będą za  m ajątek amerykański.

7) Pomocy udzielają Amerykanie dzieciom w 
specyalnych jadalniach. Rosya sowiecka dostarczy 
potrzebnych lokali, naczyń, oraz personaiu medycz­
nego.

8) W razie epidemii Amerykanie m ogą prze­
jąć drogi komunikacyjne i wodociągi.

9) Członkowie adm inistracji pomocy nie pod­
legają rswizyi.

10) W  razie potrzeby Amerykanie korzystają 
z poimocy obywateli rosyjskich i przedstawiają 
ich rządowi rosyjskiemu.

Dziś oczekiwane jest podpisanie powyższej 
umowy.

i — —

Si się Bympatycizme do tego pfanu.

NO W E NAPADY NIEMCÓW.
BYTOAT, 16. 8. (Pat.) AVi dniu w czorajszym  

urządzili Niemcy zbiorowy napad  n a  hateł Lo- 
jm nitz oraz  n a  ludność wo wsi Szom bierdzi pod 
j Bytomiem. Na hotel Lom nitz napad ła  banda bo­
jo w có w  Wraz z niemieckimi polic.yaiit.ami ple­
biscytowym i usiłu jąc  w targnąć do w nętrza ho­
telu. S traż hotelu i przez szybkie zatrzaśnięcie 
ibramy wchodzowej udarem niła  napad. AYi Szom- 
bierdzi n ap ad ła  banda złożona z 20 osób w tem 
w jększa część orgeszowcówi i po lic ji plebiscy- 
‘tpwej (ufa U członków  straży  gminnej rozbro iła 
ich  pob iła  do krw i •następnie uprow adziła 
illo Bytom ia. Ta now a prow ofacya niem iecka 
iwy w olała  u  ludności' p&kiej ogromne w zburze­
nie. |

BYTOM, 16. 8- (Pat.) Ze w szystkich oko­
lic Bytom ia nadchodzą niepokojące wieści w ska­
zujące n a  to  żo  o ile w ojska angielskie !sprawująj. 
ce w ładzę w Bytomiu i w  powiecie nie udzielą 
ochrony ludności polskiej, ludność ta  będzie 
zm uszona chwycić się sam oobrony.

Zniżka sen ib m .
WARSZAWA, 16. 8. (E. E.) Kur. W arsz."  

pisze, że podaż zboża je s t obfitsza, a 'n astró j 
zniżkowy. W prow m cyach centralnych kupow ać!

LEMM POTĘPM  DOTYCHt:ZfłSOWi| GOSPOi 
©ARKĘ SOWIETÓW. f

MOSKWĄ, [6. 8. (EE. Radio), m n in  p o Ą isa ł 
dekret rad y  komisarzy ludowych o charakterze

Ecfta m m yi w felur^s sifenzywy 
warszawskiej.

WARSZAW A, 36 sierp. (teł. wł.) t W  spra­
wie aresztow ań w m inisterstw ie spraw  wewn. 
podaje „K uryer P oranny" następujące szczegóły: 

R ew izja w biurze defenzywy odbyła się przy 
udziale m inistra spraw iedliw rści, Sobolewskiego, 
viccm. spraw  wewn., Kuczyńskiego, p rokurato ra  
sądu ipclacyjnego, Siebnera i zastępcy komen.- 
danta policji państwowej. Kierownik defensywy 
mv okręg w arszaw ski D o  Snerski by ł przez 24 
godzin internowany’, poczem został uwolniony. 
Skutkiem tej rewizyi trzydziestu kilku wyższych 
i niższych urzędników podało się do dymisyi.

Jąk  się okazuje, rew izya nie posiadała osta­
tecznych podstaw rzeczow ych; skądinąd imorruu- 
ją, że przyczyną rewizyi była walka między dte- 
fenzywą m inisterstw a wojny a defenzywą M n, 
spraw  wewn. Walim te datuje się od  dawna. 
Ostatni zatarg  między obiema defenzy waśni zo­
stał zaostrzony przez spraw ę porucznika W e- 
reszczyńskiego. k tóry  przy pomocy oficera, prze­
branego za generała zbiegł z aresztu, ale został 
przez Snarskiego przychw ycony i oddany w rę­
ce żancianneryi. Jak  mówią, było to nie na rękę 
niektórym osobom,, wmięszanym w spraw ę defrau­
dacji Wereszczyńskiego.

m ożna dostateczną ilość ży ta  po cenach  "około ' polityczno - chor ̂ ulicznym który  ostatecznie 
6500 mik', za 100 kg. loco wagon kolejowy. Ce- stwierdza wielki przewrót^ jaki dokonał się w  Ro­
na ży ta  n a  południow o-w schodnich k resach  Bzte syi. Dekret wychodzi z założenia, że dbtycfccza- 
uiegła również zniżce i m ożna tu kupow ać żyto j sowy system centralny gospodarki fcył z ty. W obec
z 2-giej ręki po cenach znacznie niżej poziomu 
pen prowincyi b. K rólestw a j  w  „Wielkopoisce 
daje się. zauw ażyć nastró j zniżkow y1. Dzielpica 
tu  dotychczas najw ięcej usposobiona b y ła  „a

tsgo ustala się, że rada gosjiodarki narodowej 
ześrodkuje pod swym bezpośrednim zarządlem tył 
ko najważniejsze zakłady, które prow adzą w łasną 
rachunkowość. W prowadza się now ą taryfę pocz-

Aa h au sso “ . Obecnie oferują wielkopolskie m ły. tow ą: list 250 rb,, pocztówka 150 rb. Mieszkania 
ny  mąb.« ży tn ią  po 90 m k za  kilo, loco tam tejsze w domach prywatnych! stają  się płatne. Wszelkie 
jsl.acye. Kilogram  chlęba kosztuje w AYarszawic towary, wydawana przez państwo, są  płatne niżej 
ciągłe jeszcze 140 mk, ale cena ta  pow inna cen .rynkowych. Koleje w racają do taryfy osobo- 
uledz poważnej zniżce,, gdyż nie znajduje do-
statęcznego usprawiedliwienie, w  cenie surow e­
go z iarna . *

  *■<*---
««TO!K!a 3 ^ .atg!3tBs ? r . - m st

Podrnsmcfo polska pożyczkę państ.

wej. Przejazd z Moskwy do Petersburga kosztuje 
84.000 rb . sow.

— —
\

BUNTY P R Z E C IW  SO W IET O M ?
H ELSIN G F0R 5' ItT. 8. '(Pat.l W  gufienuacfi 

rtam bowslnej woroneśkfej. bu rsk ie j i orefpSiej 
w ynuuliy  wielkie 'bunty ,p rz e m iło  sowietom 

,W Rostowie pgłossano stan  wojenny

J  s a /f ro z p ra w .
.Blaty ItruF *.

K onstanty W . by ł za czasów rosyjskich u- 
iradnik iein , a następnie w tej saąiej in s ty tu c ji 
państwowej polskiej. Spokojny ) cichy pełnił 
swe fu n k c je  ku zadowoleniu przełożonych i ko- 
Jegjjw . , ,

Naraz jak b y  grom  uderzył, ch arak ter jego 
zm ienił się gruntow nie. Na pozór, wszystko zo­
stało po daw nem u, pracow ał przykładnie, ze 
wszystkimi rozm aw iał grzecznie. Ale za to  zaczął 
pisać do w ładzy przełożonej skargi na niepo­
rządki, przekupstw o i łapowmictwo swych kole­
gów, a naw et — strach  pom yśleć — przełożo­
nych. Gdy jed n ą  ze skarg pozostaw iono bez 
skutku , redagow ał drugą, cytow ał dane fakty, 
dokum enty  i t. d.

Tego było  już za wiele. Jednozgodna opinia 
towarzyszy pracy \

uznała go za roarynta,
a pogląd len podzielił także faku lte t m edyczny

Że zaś z n a tu ry  rzeczy w aryąt urzędnikiem  
być nie może, przeto udzielono m u dym isyi 
natychm iastow ej. W ówczas K onstanty  W. zażą­
d ał peusyi należnych m u z pow odu choroby. 
Urząd nie m iał n ic przeciwko w ypłaceniu na­
leżności ale jakże „płacić wraryatow i“ ?
' Chory jed n ak  tw ierdził, że jeąt zupełnie zdrów 

na um yśle. Urząd len jednak  zw rócił się do sądu 
ażeby go uznać za ubezw łasnowolnionego.

Onegdaj odbyła się rozpraw?a w tym  celu 
przed sadem  w W arszawie. Podsądny złożył 
św iadectwa dw óeh najwybitniejszych lekarzy- 
psychiatrów  stwierdzające, że K ónstaniy W. cie­
szy się pełn ią w ładz um ysłow ych. O pinia rady  
fam ilijnej, której zażądano zgodnie z ustawą, 
orzekła jednogłośnie, iż pseudo-chory jest zu­
pełnie zdrów  n a  umyśle, „czuje tylko nieprze­
zwyciężony w stręt do złodziei, *

okradających skarb panatwau.
T ry b u n a ł sądu wobec tego nie nam yślając 

się długo żądanie owej insty tucyi państwowej 
pozostawił bez skutku. Uznano wiec, że Kon­
stan ty  W . nie jes t waryatem , p j tanie tylko, czy 
go z pow rotem  przyjm ą do służby w tym  urzę­
dzie0

0  trafctaty U&rainy sowieckiej z Tureyą
MOSKWA1, 16 sierpnia (Pat.) Między so­

wiecką Ukrainą i T ureyą toczą idę rokow ania 
w sprawie zaw arcia trak ta tów . Zastępca U krainy 
sow’. głów ny kom endan t w szystkich sił zbrojnych 
uk ra ińsk ich  baw i w Angorze.
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Ruch r©i$©iiiiezj ws Si3 Zjednoczonych
Znany i zasłużony działacz i pisarz socyali- 

styezny Stanów Zjednoczonych,, to w. Kiiląuić, ba 
wiać obecni o w Berlinie, udzielił współpracowni­
kowi „F rah e it“  wywiadu o położeniu w Stanach 
Zjednoczonych.

Położenie gospodarcze jest krytyczne. Od1 ro­
ku istnieje zastój przemysłowy we wszystkich 
prawie gałęziach. Jes t to przedewszystkiem sku­
tek zaw arcia pokoju, który zwinął większą część 
przemysłu wojennego. Liczba bezrobotnych sięga 
5 milionów i me ma> widoków na polepszenie. 
W  Stanach Zjednoczonych bezrobotni nie otrzy­
mują w sparć, przeciwnie — płaca robotników.; 
sajętycłi w  przemyśle, spada od 10 do 30 prc.* 
podczas gdy koszta utrzymania nie spadają w  
tym iajnyim stosunku.

Mimo to nie znać zaostrzonego nastroju re ­
wolucyjnego yśród m as robotniczych. Przeciwf- 
nie: m a się wrażenie, że wypadki ostatnich łat. 
}ak woina, podniesienie kosztów utrzymania, na­
stępnie spadek tychże i obniżanie płac, a  w  
związku z tem wzrost reakcyi k tóra już po w ol­
nie podniosła głowę — wywołały u robotników 
coś w  rodzaju letargu. Dawniej nieznaczne obni­
żenie płac pociągało za sobą zaciekłe strejłri, — 
dziś robotnicy milcząco przyjmują o wiele więk­
sze obcinanie swych płac. Nie trzeba jednak uw a­
żać, że położenie jest beznadziejne. Należy ocze­
kiwać, że robotnicy, gdy minie okres oszołomie1- 
nia. zjednoczą się w silnym ruchu o wybftniej szyn, 
charakterze klasowym. Znać już pierw sze objawy 
tego przesilenia. Jest tedy nadzieja, że socyalizm 
zacznie odgrywać większą rolę, aniżeli w  prze­
szłości. '*

Tymczasem ruch socjalistyczny jest bardzo 
słaby. Najwyższy rozwój socyaiizmu' przypada na 
czas przedwojenny, me z  powodu opozycyi per- 
tyi socjalistycznej przeciwko wojnie i stale 
wzmagających się wskutek tego represyi rządo­
wych, piany a coraz więcej traciła na siłacłu Do 
jakiego stopnia szalał teror rządh, świadczy to, 
że za mowę opozycyjną, lub artykuł przeciwwo 
jcnny skazywano na więzienie do l a t ' 20-stu.

Tak było w czasie wojny. Gdy zaś po w oj­
nie partya zaczęła powoli przychodzić do stobie-, 
pojawiły się nowe przeszkody, tym razem ze stro ­
ny komunistów. Partya socyaii styczna w Stanach 
Zjednoczonych składa się przeważnie z przyby­
szów różnych narodowości, tworzących autono­
miczne organizacye w P ar ty i.

Otóż większość tych grup zagranicznych n a­
wróciła się na komunizm. P artya skurczyła się 
do małej grupy. Dopiero obecnie daje się- odczuć 
otrzeźwienie i jest nadzieja, że partya wkrótce 
zacznie przychodzić do siebie. Na ostatnim  kon­
gresie w  Detroit uchwalono stać zdała od wszel­
kich tniv Izynarodówek,. a  wszystkie siły poświę­
cić budowie organizacyjnej. Uchwałę tę powzięto 
ze względów strategicznych. Gdy nastąpi Odpo­
wiednia chwila i partya amerykańska wzmocni 
się, przystąpienie do organizacyi międzynarodowej 
będzie rzeczą łatwą. Hilląuit dodaje przytem, że 
partya jego nacgół wyznaje zasady niemieckich 
socyalistów niezależnych.

Co się tyczy ruchu zawodowego, to syndy- 
Kaliśei nie odgrywają nr a wie żadnej roi*. Posłu­
gują się oni metodami ,,sensacyjne,mi“ , i tó re  srę 
bardzo nodofcają dwóm krańcom: frazesowiczom 
rewolucyjnym i reakcyi burżuazyjnej. Większość 
robotników wciąż jeszcze jest w  Amer. Fedcr. 
Pracy, uprawiającej taktykę oportunistyczną i u- 
nikającej jak ognia wszelkiej afccyi k lasow ej.,Ale 
i tu rozpoczyna się zw rot na lepsze. W yraźne żą­
dania socja lizacji wysuwają kolejarze i górnicy.

Polityka Harainga w  stosunku dó rohiotni- 
ków jest naogół reakcyjna, aczkolwiek nie miał on 
dotychczas sposobności bliżej zająć się poszcze­
gólnemu zagadnieniami pracy.

Polityka zagraniczna Hardfnga nie znajduje 
u robotników ani zainteresowania* ani zrozu­
mienia.

Tow. Debis siedzi wciąż w  więzieniu, mimo.j 
że od czasu do czasu rozlegają się słuchy o jego 
uwolnieniu. ' -

‘konsulatu polskiego... Rozgoryczenie b o u im i 
w śród ludności polskiej pod zaborem  czeskim 
n a  tego ordynarnego pana jes t wielkie, a  posel­
s tw o  praskie czyni źle, że palącą  tę spraw ę po- 
! zostaw ia w zawieszeniu.. Może stów a te przy- 
J czynią się do w yjaśnienia tej niem iłej sytuacji 
|n a  Śląsku, gdzie w łaśnie teraz., przed wpisam i 
do szkół, potrzebną je s t w ytężona p raca w szyst­
kich czynników polskich, zaś wpisy nie zapo­
w iadają się tak gładko. Nie m ożna więc pozo­
stawić n a  stanow isku takiego człowieka, do któ­
rego lud polski nie m a zaufania! Cała opinia 
polska n a  'Śląsku Cieszyńskim stanow czo 'żąda 
odw ołania p. Bratkowskiego, jako człow ieka or­
dynarnego i nietaktow nego ze stanow iska kon- 
,sula w Mor. Óstrawie.

■  A D E 8 L A H E .
Za rubrykę tę redakeya cis odpowiada.

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych

Sckumbriusz szpitala powszechnsgo n o . i ^ r ó c i t  i ordynuje - 
S ł o w a c k i e g o  4- naprzeciw głównej poczty .,

Specyall&ta chorób skórnych 1 wenerycznych

D p .  H E S G H E L E S
ord. od 10—12i 3—5 pop., dla kobiet 2 —3 Sykstuska 16.

m

MŜ ^Baraiowy kongres roNnifców mefalnî iĉ nyeS.
(WIEDEŃ 10. sierpnia- 

W czoraj rozpoczął się w Lucernie (Szwaj- 
carya) m iędzynarodowy kongres robotników 
przem ysłu metalurgicznego, pod przewodnictwem  
liga (Szw ajcarya). Z jechało się 46 delegatów : 
z Belgii, Da. ii, Anglii, Niemiec, Polski, Norwegji, 
Szwecyi, A ustryi, Czech i Węgier. O rganizacji 
rosyjskiej nie zaproszono,.m im o to p rzy sła ła  ona 
lis t  w  obraźliw ym  tonie, f

Po w yborze prezydyum  kongres przystąp ił 
ido obrad nad spraw ozdaniem . Związek m iędzy­
narodow y obejmuje 18 państw  i 43 zwh^fkow 
krajow ych, o ogólnej liczbie 4 miliony 600 ty- 
•sięcy członków. W ostatn ich  czasach p rzystą­

p iła  do Związku jedna z najw iększych organi­
za c ji am erykańskich, licząca 350.000 członków.

Zasadą, jaką Związek w przyszłości będzie 
się kierow ał, jes t usialerde, że sam  ruch  zawo- 
ilowy nie w ystarcza i ^ e  najeży dążyć do u jeefl 
w SW8 ręce prouhkeyu W. dyskusyi delegat nie­
miecki wypowiedział się za  tą  zasadą, delegat 
francuski sprzeciw ił się zbytniem u zaakcento­
waniu charakteru  politycznego, na  co delegat 
angielski odpowiedział, że stanow isko F rancu­
zów jest dla niego niespodzianką. W końcu spra. 
wozdauie zarządu przyjęto jednom yślnie do w ia­
domości. *

Konsul polski m  Morawskiej * 
Ostrawie*

Konsulem polskim w M urawskiej Ostrawie 
jest S tefan Bratkowski P rasa  polska wszelkich 
pdcieni tale n a  czeskiej, jak też na polskiej czę­
ści ś ląsk a  Cieszyńskiego zarzuca p. B ratkow skie­
m u niesłychanie szkodliwą działalność, skiero­
w aną przeciwko polskiem u ludowi* "pod zaborem  
■czeskim, i n a  szkodę Państyva polskiego Rłk, 
że naw et czeskie p ism a _ szow inistyczne jak 
#3Ior. slezsky Dennik11 i )(O brona Ś lęzaka11 
chw alą go za to... Dla p. konsula' Bratkowskiegb 

-Wszyscy Ślązacy cieszyńscy — to banda socja­
listów, z k tó rą on liczyć się nie musi, bo — 
podobno — m a silne plecy... Bezrobotnych ple­
biscytowych polskich traktuje gorzej niż nie­
wolników, delegacyę nauczycielstw u polskiego 
obdarza ordynarnym i, nie dającym i się tutaj po­

wtórzyć epitetam i i wyzwiskam i, miejscowe czyn­
niki polski-- ignoruje, o szkolnictwo polskie nie 
s ta ra  się wcale, bo „to nie jego rzecz11. In ter­
w encji n a  rzecz skazanych rohetników  polskich 
z powodu ag itac ji górnośląskiej me przeprow a­
dza, bo nie chce się w ładzom  czeskim narazić.
0  opcyi nie w ydał żadnego pouczenia dla ludno­
ści polskiej, a jeśli zaw iadam ia o czemś ludność 
polską — to czyni to zapom ocą prasy... czeskiej
1 niemieckiej, ignorując polskie p ism al \

Takie są  chw alenne czyny, tego osobliwego 
dyplomaty z trzeciego kursu  techniki praskiej. 
Mimo jednak zażalenia, wniesionego do Mini- 
steryum  spraw  zagrań, w  W arszawie, mimo in ­
terw encji osobistej u m inistra Skirm unta, mi­
mo przyrzeczenia zmiany ze strony niektórych 
wyższych u rzę in ik ó w /M iristo ry u m  i poselstw a 
— p. Bratkowski w dalszym  ciągu siedzi w Mor. 
Ostrawie i .czeka zapewne n a  to, aż p o lic ja  czy 
żandarm erja  czeska będzie „zm uszoną strzedz

U u ju u  ats 
B i e l o w s k i e g o  G, L w ó w .

Członek wieczysty . . . .  5.000 Mp.
Członek zwyczajny . . . .  50 „
Członek wspierający . . .  20 «
Uczniowie i uczenice . : J 6 „

Odznaki bezpłatnie.

3  ruchu robotniczego. f
§ BACZNOSC TOWARZYSZE W Ż0ŁKW1. 

W e czw artek 18. bm. o  godz. G-tej wiecz. odbę- 
,dzie .się zebrań ty party jne z referatem  tow, Ska- 
laka ze Lw ow a: vO XVIII Kongresie P P S 11.

§ STREJK W ZAKŁADACH WOJSKOWYCH 
w ybuchł dziś we Lwowie z powodu akcyi cenni­
kowej. W zywa się robotników , aby do zała tw ie­
n ia  konfliktu w tych  zakładach  pracy nie p rzy j­
mowali. i v

§ BACZNOSC TOWARZYSZE KUFERNICY! 
Omijajcie Lwów, gdyż stoimy w akcyi cennikowej.

§ BACZNOSC ROBOTNICY STOLARSCY! O- 
inijae fabrykę Banku rolniczego, bo kierow nik 
tejże fabryki i radny m iasta Lwowa pan Wein- 
berg przyznał się, że nie jest -najstrem, tylko te­
chnicznym wyzyskiwaczem

§ TOW. STOLARZE! Omijajcie Kołomyję z 
powodu akcyi cennikowej.

Komunikaty. •
X POSIEDZENIE RADY NADZORCZEJ' 

Ludów. Spół. Tow. W ydawniczego odbędzie się 
w czw artek o godz. 7. wiecz. w red. Dziennika 
Ludowego. ,

X KONFERENCYA DELEGATÓW PRACO- 
.WNI&0W BIUR FABRYCZNYCH handlow ych a- 
jdwokackich notaryalnych odbędzie się w mie- 
dzielę 21 bm. od godz. 10-tej rano w lokalu 

'Zw iązku Urzędników i urzędniczek pryw atnych 
we Lwowie K opernika 26. II J>- 
/ Każde większe biuro fabryczne, handlowe 
;ń  t. d. każda m ie jsc o w o ść  w inna w ysłać dele­
gata ho chodzi o stw orzenie organizacyi. D ele­
gaci m uszą mieć upoważnienie.

lilii III!
Akademicka S.

Od wtarku 15 sserpnia G E L L O
słynny d ram at na  tle stosunków  rosyjskich w 5-ciu 
ak tach . WT gl. roli O ł i r * i s t i j 3.-2x s .

3
N a d t o  d o b o r o w ©  u z u p e ł n i e n i ^ .
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Krassin «* haisdiiss zagrań. Sow.etów.
„Izw iestja" i „Ekonom iczeskaja Ż y ź ń “ po­

d a ją  spraw ozdanie z mowy wypowiedzianej przez 
K ras^ina na, zjeżdzie przedstaw icieli związku ko_ 
operaty,w sow. %

 ̂Obecnie — mówi K ras-in — kiedy rynki za. 
chodu sto ją d la  n as  otworem, państw a bałtyckie 
nie 'są d la  nas już. tak  niezbędne jak> były do­
tychczas, będziemy z n ich korzystali i nadal, 
lecz tylko w celach tranzytu . R ew el bęaziem iał 
śdła n as  znaczenie jeszcze 2—3 tygodnie, póki 
n ie  będzie ukończona realizacya zło ta . Sądy an­
gielskie rozw iązały kw estyę zło ta  n a  n aszą  ko­
rzyść, co d a  nam  m ożność otw arcia w łasnego 
banku na~terytoryum  angielskim  i będziemy 
nadal ponosili t a k  w ielk ich , s tra t p rzy  reali­
zowaniu z ło ta : zam iast 20 proc. będziemy tra ­
cili 3 proc. a  możfa(J (mniej.
, F inlandzka misy a handlow a w yjechała z 
Moskwy pod w rażeniem , że R osya posiada jesz­
cze wiele przedm iotów, nadających  się do .prze­
my shi fińskiego.

Nasze stosunki handlow e ze Szw ecją osłabły 
znacznie, gdyż m am y’ teraz  dogodniejsze rynki 
d la  o p e rac ji handlow ych, jako to . Niemcy i 
'Anglia.

F rancya w  'dalszym  ciągu odrzuca propiozy- 
,cyę przyjęcia naszei m isyi handlowej, co nas 
pow strzym uje od wszelkich tranzakcyi. Jednak 

BI

J g  sp o rła .
POGOŃ - IMAKKABI 1:4 (0:3). Krakowska dru­

żyna odniosła .niespodziewane zwycięstwo. Mątch 
w  pierwszej połowie ładpy, w  drugiej natomiast* 
gdzie obie drużyny grały pod bramką Meldcabi 
nudny i chaotyczny. Makltabi pew na zwycię­
stw a „zam urowała" srwą bramkę tak, że wszelkie 
wysiłki napadu Pogoni były bezskuteczne. MakkaM 
uzyskuje w  1 minucie z powodu błędu Schneidra 
pierwszego goala, w  krótkim  odstępie czasu dru­
giego Gra prowadzona w  tło b m n  tempie, obrona 
krakso wska skutecznie odpiera a tak i Pogoni. P ra ­
wie pod fconi.ee uzyskuje Małdoabi ładnym strza­
łem' praw ego łącznika trzeciego goala. Rzut kam y 
podyktow ać v  przeciw Krakowiakom przestrzelił 
Gulicz.

W  drugiej połowie g ra  brutalna; Pogoń uzy­
skuje jedną, bram kę i do końca tmilmo gw ałtow ne­
go przygniecenia przeciwnika, nie może wyzyskać 
swej przewagi. Praw ie pod kóiuec lewe skrzydło 
MaSdrabi uzysKuje dSn swych barw  czwartego 
goala. %

Sędziował bardzo dobrze p. kpt.. Bilor*.

LUBLIN: W . K.. Sj. - CZARNI II. 3:0 (1:0) i 
0 3  i(0:0). Czarni II, grali w  sobotę i niedzielę 
w  Lublinie z tamtejszym wojskowym klubem, spor­
towym. Boisko rozm okłą pełne kałuż, do tego 
sędzia, nie znających zasadniczych przepisów gry 
nie pozwoliły lwowskiej drużynie okazać należytej 
gry. W  pierwszym dniu ulegają Czarni w  powyż­
szym stosunk w  '♦rugim w ygryw ają lekko 3:0.

i— ----

TEREZVAROSI TORNA CLUB (BUDAPESZT) 
iWE LWOWIE. W, dniach 20 i 21 sierpnia bę­
dzie gościć w e Lwowie jedna z najlepszych, 
raerwszokłasowych drużyn budapeszteńskich T e  
rezvarosi T om a Klub celem,’rozegrania dwu spot 
kań z  lwowskimi Czarnymi. Przez swoje znako­
mite wyniki, osiągnięte w  grach o  m istrzostwo 
W ęgier, stanow ią oni wielką a trak c ję  we Lw o­
wie, tein bardziej, że Czarni*po ostatniem  zwycię-* 
stwfe nasi Keriiletem będą stawiali zacięty opór 
i -wszelkiemu siłamMbęaą się starać osiągnąć po­
nowne zwycięstwo nad 'drużyną węgierską.

Zarząd klubu Czarni, chcąc dogodzić wyrns 
gam om  publiczności, k tóra zapcwn^ tłumhie po­
śpieszy n a  te interesujące spotkania, urządiził ca­
ły szereg miejsc siedzących zarowno na pierw ­
szym jak i na drugim parterze.

Blżisze szczegóły o  węgierskich 'gościach, oraz 
t&dadl Czarnych podamy, w  dniach najbliższych.

•ażeby dać poznać przem ysłow com  francuskim , 
że m ożem y robić zakupy, gdyż posiadam y zdol­
ności płatnicze, rozm yślnie zaw arliśm y 4—5 
tranzakcyi handlowych, p łacąc gotówką, co zro­
biło pewien ruch. w sferach kupieckich; lecz 
nadal w zbraniam y się od robienia zakupów, 
ażeby w ten sposób zm usić 'Francyę do przyję­
cia naszej m isyi handlow ej; coraz to jednak, 
zjawi się jakiś przem ysłow iec francuski, p ro­
ponując bądź automobile, bądź cukier; są  także 
i am atorzy na  koncesje  w  Rosyi.

Polska nie zgodziła pię na  przepuszczenie 
przez swe te ry to ry u m  towarów, zakupionych w 
Niem czech; w tym państw ie riv> zrobiliśmy żad­
ny ch  zakupów.

.K onstantynopol .zw raca n aszą  uwagę, gdyż 
tam  skoncentrow ano m nóstwo towarów, przy­
wiezionych w swoim czasie z Malej Azy/i i Kau­
kazu. **
1 , Na zakończenie mówił K rassin  o zam iarach 
bolszew ików stw orzenia Tow. Akcyjnych przy 
udziale kapitału  zagranicznego. Na takich wa,- 
,runkach w m aju zaw iązano Tow. transportow e 
„Linia Ham burg—A m eiika“, z kapitałem  1.00 
tysięcy m arek; do zarządu wejdą: 1 Niemiec,
2 R o sjan ie  I 1  obyw atel państw a neutralnego. 
(R usspress).

Rndi pociągów \Ve Lwow«e.
Pociągi pospieszne oznaczone *)

Z głównego dworca odchodzę:
Do Warszawy przez Przeworsk, 730*), 20-15*).
„ Krakowa 800, 1415*), 1750, 2105, 22-25**
„ Mszany S'55, 1425.
, Gródka 13-30 (tylko w sobotę) 1620.
, PrzemySla 3-50.
.  Stanisławowa 8 00, 10-15*), 14*20. 17 00*), 18-50, 23.00. 
,  Stryja 7 30, 10-00*), 18-15, 22-40.
. Szczerca 4’15, 14-20.
„ Sambora 15-40, 22 50.
, Komarna 3-45, 14 25.
, Równego przez Krasne-Rrody 835, 22-10. *
.  Podwołoczysk 10-20*), 14-20, 1810* 22-50,
, Stojanowa 1845. t
„ Kowla prźez Sapieżankę 6‘25. 17’15.
B Podhajce 6-55, 15-20.
» Rawy ruskiej 1435, 20 55.
„ Warszawy przez Rawę ruską Bełżec 10-00, 2P25.
, Brzuchowic ó‘00, 15-50.
, Brzuchowic w niedzielę i Święta 14'15, 19-30.
» Jaworofta 16-30, (8 55 tylko do Janowa).

Na główny dworzec przychodzą
Z Warszawy p zez Przeworsk 9-15*), 22'?0*).

7\ó£ni
PREZYDENT MINISTROWI WITOS bawi! uli 

.niedzieli we Lwowie i wraz z gen. delegatem  
rządu dr. Gałeckim  w spraw ach urzędowych Wy. 
■jechał do .Wschodniej Małopolski.

Z RUCHą KOLEI W  I. KWARTALE 1921. 
Ministerstwo kolei żelaznych komunikuje następu 
jące dane za kw artał I. r. b,„ dotyczące ruchu 
na sieci kolei państwow ych: Ogólna długość eks 
ploataeyjna linii kolejowych wynosiła 15.078 cm,, 
po potrąceniu zaś długości odcinków zamienię 
tyeh dla ruchu 14.993 km. Przebieg pociągów ru­
chu osobowego wynosił 6,415.029^ pociągo - km.; 
ruchu towarowego 5,605.012 poć.ddm. Przebieg 
wagonów osobowych wynosił 162,559.185 osio.km.. 
towarowych ładownych 301,569.471 osio-fcro., to ­
warowych próżnych 152.820.364 osio-km. Przebieg 
ciężaru pociągów (brutto) ruchu osobowego wy 
nosił 1.442.749.000 tenno-km., ruchu towarowego 
3.283,368000 tonno-km. Załadowano na stacyach 
kolei polskich 464.990 wagonów. Przyjęto od kolei 
zagranicznych 218.630 w agonów ładownych. Da 
ne powyższe obejmują 8 dyreSócyi kolejowych a 
mianowicie: warszawską, radomską, krakowsKą 
lwowską, stanisławowską, poznańską, gdańską » 
wileńską.

KATASTROFA AUTOMOBILOWA NĄ T 0- 
FZE KOLEJOWYM. W, ńftdzielę tano  w pobTżu 
siacy i Chabówka najechał pociąg osobowy ja- 

Jłący z Zakopanego do K rakow a na sam ochód 
<w którem  znajdow ało się 5 osób. Lokomotywa 
j rozbiła samochód. Szofer w yszedł bez szwan- 
/!■:u a  4 pasażerow ie doznali pow ażnych obra* 

^żeń. Mianowicie wypadkowi ulegli Dr. Maty sok 
I;dyrektor filii B anku przem ysłowego w Droho­
b y c z u  tego żonn_ zastępca dyrektora tegoż ban- 
Lku p . '‘Zawadowski j panna tfagliczówna z k ra ­
tkow a. Pociąg który spowodował katastrofę przy- 
j-yńózł o iiary  wypadku do Krakowa.

ARESZTOWANIE BANDYTÓW. W; Żółkwi 
ujęto Tom asza Lowę z Zam ościa i Konstantego 
;Zelkiewicza z ' Brześcia Litewskiego, niebezpie­
cznych rabusiów  bandytów .

1

7  ; MORDERSTWA RABUNKOWE. Hf. Kruszy-
hiie w po w. bydgowskiii ^oegdaj bandyci strza- 
i.tam. z rewolwerów zamordowali rodzinę .pewne­
g o  gosoodaiza złożenia, z 6 osób. Po zrabow aniu 
gotówki i cenniejszy ćłi rzeczy bandyci zbiegli' 

HANDLOWA M1SYA SOWIECKO-UKRAIN- 
PKA. Onegdaj z W arszawy u d a ła  się do Pragi 

'C zesk ie j Ukraińska k o m isja  handlo.wo-przemy-

Szczerca 6'20, 16 35.
Sambora 7 45, 10-10.
Komarna 6-30, 17-40.
Równego przez Krasne-Brody 6-35, 19-20. 
Podwołoczysk 7’10, 1330, 1800*), 21 20 
Stojanowa 10 30.
Kowla przez Sapieiankę 9‘20, 21'20.
Podhajce 1015, 20 50.
Rawy ruskiej 6 20, 11 '£0-
Warszawy przez Rawę Bełżec 6‘50, 1820.
Brzuchowic 7'40, 16-55.
Brzuchowic w niedzielę i święta 15-25, 20’40. 
Jaworowa 9 10 (20 00 tylko z Janowaj.

TOMSnwnsrs: — a a —  ■M’GEeEWgEBaBBB£lB&

insi ujdę w .Dzienniku Ludowym*.

Z Żó łkw i.
Jak we wszystkich miastach Małopolski, talii 

i u  nas istnieje już od kiiku lai ekspozytura bu­
dowlana. Kierownikiem tejże jest inżynier Richką. 
Zadaniem ekspozytury jest być pomocnym posżko. 
dowanym obywatelom w  czasie wojny. Tu zaś: 
dzieje się inaczej. Ponieważ kierownic ekspozytu­
ry  widocznie nie m a czasu, oddał niejakiemu T. 
Lendlowi, byłemu handlarzowi soli, pełnomocni­
ctwo na  przywóz cementu bezpośrednio z fabryk. 
Naturalnie interesenci są bardzo pokrzywcfeerii,, 
ponieważ w  ekspozyturze nigdy cementu nie ma, 
ą  o  ile jest u p. Bendia, tam  sprzedaje się po trzy­
kroć drożej, ale zato moŻns go dostać w  "każdej 
ilości. Oczekujemy zmiany tych stosunków, w  
przeciwnym razie 'oętfeiemy zm uszer; szukać po­
mocy; gdzieindziej.

(składa się z 1.7 członków rzeczoznawców róż 
f'nych gałęzi przem ysłu i handlu.

OTWARCIE GIEŁDY ZBIOROWEJ, w W ar- 
(sza,wie spodziewane je s t około 20 bm. Jako je- 
'dnostkę s ta lą  przyjęto d la giełdy w. iW arsza- 
n5vie 100 kg. zboża. Cukier i okow ita nie ^iędą 
leji razi:1 objęte tran sa k c jam i.

ZATONIĘCIE OKRĘTOWI FRANCUSKICH'. 
Z P aryża donoszą., że dw a okręty francuskie: 
,Marecha.l Foch" i „General P erquel“ ; wpadły 
wskutek mgły n a  miny '(w pobliżu Konstanty- 

•'nopoia i zatonęjy. Załoga obydwu statków  zo- 
istała Irato .w ana. „M arechal FocW  by ł jednym 
z uaj.większycli parowców francuskich , jakie j^ur-

jsow aly po m orzu Sródzieńnem.
 ---

— ‘POSZUKUJĘ młodego chłopaka do lekkiej 
usługi; gdyby był ułomny* dam  bezpłatne wczenie. 
Zgłoszenia codziennie między godziną 12-tą a  2-'gt 
w  południe ul. Łyczakowska 36, drzwi 12.

Xommik<ały-
X OC-OLNE ZEBRANIE DELEGACYI ODCIN­

KÓW OBRONY LWOWA odbędzie się w środę 
dnia 17 sierpnia, o godz. 7 wiecz. w  lokalu „Pracy 
Narodowej Kobiet",, ul. Sofcoła 1,

Zebranie zwołuje komisya-matka.

i
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T  ; 0 6 C .O S Z E H 1&
P IERWSZA lwowski parowa faroiarnia i pralnia che­

miczna Jana Gawrońskiego. Lwów, ul. Króia 
Leszczyńskiego 9. -  przystanek tramwajów K-D i Ł-D. 
koło kościoła Sw. Elźh.ety — przyjmuje, wszelką gar 
dcrobę do farbowania i chemicznego czyszczenia.

SifAPELU SZE dla Pań i Panów przerania na najnowsze 
fasony Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Ru­

dolfa Neuwelta Lwów, Balonowa 3.

Dr>, O T F IU  W E P P E R  Izpńaia
powszechnego ordynuje w chorobach skórnych i wener. 
oa 3—5-tej — kosm etyka lekarska janowska 36.

u a a s i j r s i y
do obróbki drzewa i żelaza wszelkiego rodzaju 
gatry, lokomofcile, eiektiomctory, tiyfcamomaszyny 

t maszyny do wyrobu pudełek kartonowych

isi X3<£»sc3a J L o s s
X *  x = s r ó - w  

1 3 -1 . X j « 0 3 a . £ a . X " t 0  1 5 2 .

L ' H |  A  i n v  F'ł40SZ Mlz0:asc.la. :: 
l A l i  i w  L i O A .  Umiana programu dwa razy.

w tygola. - we wtorki i p ią U i.

W y ś w ie t la  o d  w t o r k u  16 s i e r p n ia - bp.
wielki dramat kryminalny w 7 aktach w 2 seryach 

razem p. t.:

Bandyci i milionerzy
w głównej roli STU AKT 1EEBBS.

i PIECZECIE
f Li C E
Wykonuje n a jta n ie j co pracownia na 1. piętrze, 

w il l  r a  L w ó w >

i
Włt- M j i

h i , . 1 1 1 1 ,  
0 C 2 L T 5 0 -W .Z

tB S  l a s c s l a  K e K ą fa J a  3 .
Z ajm uje s ię  kom isow em  zalcupnem  

h o d o w la w eg o  i u ży tk ow ego  b yd ła  oraz  
trzod y  ch lew n ej.

Adres tel. PECUS LWÓW.

Specjalista chorób skórnych i w enarycznrch

B U C H H Ł  S H L P E T E R
50—3 Sykstuslta 17, ord. od 8—9 i od 12—6.

nsrescHBĘgB j ,t~ i Tâ agMPiEWiBłrE yggepi 1 ifrłl*fiifmUrAUri i »i IwwareMMMJMtilMCflMMRBtiO

Ziipelea wysprzedaż "WOi
Qum i  rowerów ! !
Płaszcze od 1730 Mp., w ęże od 600 Mp. Hur- 
tow nie odpow iedni rabat. Rowery od 11.000 Mp.

J. K M Z ,  Lwćw, Pańska 8,

D O B r t S E  X T.iJkJNJTEO.
K upuje się zeszy ty , p rzybo ry  szko lne  i kance lary jne , 
p a p ie ry , tu fk f, b ib u łk i, m y d ła  to a le to w e , ty lk o  w 

h u rio w n jtn  1 deta ilitz fijrm  S iła d z ie  firm y
B R A C I  G R O S S K G P 1 *  4  fes l i  i i  
1 . W Ó W ,  P A S A Ż  H A U S M A N A  3

i. V53 Syksluskt £3.
Zamówienia z prowincyi uskutecznia odw rotn ie.

części składowe do tychże, Gumę do wózków dzie­
cinnych hurtownie i d e ta licz n ie  poleca

J a k ó b  R O ^ E N M A N
L w ó w  — u l i c a  A k a d e m i c k a  2 6 .  j

Kupuje s fare i połamane płyty -gramofonowe, j 
pfaci po Mk. 40 — Przyjmuje rowery i gramofony 
do naprawy.

Najskuteczniejszy środek przeciwko 
iCAitiY t CŁł£ *̂en‘a 1 wycieńczeniu organizmu,

niemocy małokrwLtości (anemii) bra- 
mt i;cwi apetytu, złemu trawieniu i t. p,

PIGUŁKI SIŁOTWÓ&CZE .
w yr. Lab. Farm . „Ap, K ow alski" w W arszaw ie Jliodo- i 
w a 1. Skutek  w p ro s t zdum iew ający , u jaw nia  się ju ż  po' j 
zużyciu  p ierw szego flakonu. Ządai- w  ap tekach  i skła- I
2362— dach aptecznych.

SKtttiSSI !5k.i irZi j.jfr

"Pff* PRAWDEłWE 
r S r g e  e a ta b a s f ib ls .

BIBUŁKI CY G AR ET OWE 
W KSIĄŻECZKACH 

I TUTKI HYOIENłCZNB

W A T  ^
,sl« eha*!

'ł, SASCRAMENTEK WĄ

ff*m m fł-W łH g^a>  weneryczne, skórne, zastarzałe -  
M leczy »£» PsrayBO.aaiAisa. c&x% 

E»3:-ŁXSSC73aC, «x3.£.ctOb W aitsw a Al. 
Wstrzykiwanie preparatu Ne o Salyarsaięi tylko przed­
południem, ’ 72—26

Zdolnych akwizytorów 

poszukfljEAdininistracya 

„Dziennika Ludowego”

%
NAJNOWSZE WYDAWNICTWA

i

ii
p o l e c a  s i ę

Szan. Towarzyszom oraz bibliotekom robotaicayia
       ■■1 ( |

O Bauer: „Balszewizm a scc. dcm okracya-* 100 M. — f. j g f i^ y
A. Ćwikowskiego: „ P c d  Ł uną “ powieść z r. 1918 149 „ — ; 
Czapińsfeifgo i Niedziałkowskiego „B źródeł boiszewizmis” 25 ,  — .
W  R a o r t: Wesofe impsriynencye - satyry i humoreski 130 .  — ,
E. Jędrkiew icz: „Świątki i centaury* . , 150 ,  — ,

i

zsScnjii

F11MYHS
JIM JHMSIYMSRI
SFOŁKfl Z  OfiKSHHCZOSH &BP&&HZBZ.îMóisł, mmm P i l

„Pieśni ro&3tfiiezBa  ............................ 70 . —  „
Dr. A. P ró c h n ik :: „Demokracja Kościuszkowska„ 109 „ — „

| Feliks H ollaender: „Jezus i judasz % powieść 100 „ — „ 
I. C onrad Korzeniowski: „Prow okator", po-

j wieść i l u s t r o w a n a ...................................... 10Q „ — „
W . R u o rt; „^a  Cesarza” ................................. 180 .  — .
A. C hm urny : „Ciernie Śląskie-*- ..........................50 „ — „
I. Daszyński „Z burzliwej do&y”, m owy sejm. 20 ,  —  „ 
Ignacego D aszyńskiego: „Precz z reafeę£/ą“

ostatn ia m ow a s e j m o w a ............................... 20 „ — „
Inż. E. Libański: „Gua badis Polsko”, głos na

czasie ..................................................................10 „ — „
K.Kauisky: „S osyalizaeya a Rady R obotniezs” 10 „ — „ 
J. G runw ald: „Rady u b ry e z n e  iZu/i<4zki z a ­

wodowe" ............................., ...............................10 „ — ,,
J F. E ngels: „Zasady kom unizm u”.......................... 10 „ — „

„'Ustawa o ochronie lokatorów " z (Objaśnieniami 10 „ — „
5 Dr j H D iam and: „Obrazki lpndyńsftiB“ . . 40 „ — „ 

„P ro le ta ryat rosbss kwestyi ludnościow ej' . 30 „ — „ 
Karol de C o ste r: „Dyl Sow izdrzał" <vw druku).
K.‘ de Cosler : „ \3 lsc?s bractw a tlustyeh cjąb“ 180 „ — „ 
Przecław' Srnoiik (Czesław W rocitl) „Ślepy Fiarol” (w drukli) 
Przecław Sm olik (Czesław W rocki) , 2  ojczyzny Dsyngis- 

Chatia" (w druku).

DO NABYCIA

w Luitotfcai %p\Mńmk  Tow. Wydawniczê
L w ó w ,  S y k s t u s k a  2 1 .

%

żasl naczel. redak t i redakt. odpow iedzialny: JAN SZCZYREE — ..DRUKARNIAGAZETOWA" A rtura Goldm ana we Lwowie, Syfcstaaka 1.9.


